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(Sprawa reformy podatkowej w Kole polskiem 
w Wiedniu i spokojne jej załatwienie. — W  spra­
wne konferencji Bismarka z Saburowem. Plan 
8%du polubownego. Z wczorajszego posiedzenia 
przedl. Izby posłów. Odsłonięcie kłamstw, któ- 
rem i d o  hecy w kwestji wyprawy cesarzewicza pod­
żegano ; odpowiedź dworu i korony na te hecy.)

Na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego — 
w niedzielę, przyszło do bardzo burzliwej roz­
prawy z powodu zbytecznego obciążenia nowym 
podatkiem tarnopolskiego okręgu szacunkowego 
Wspomnieliśmy już. że z tego powodu panuje 
nieporozumienie między posłami z wschodniej 
części kraju, a niektórymi członkami komisji po­
datku gruntowego Już na poprzednich posiedze­
niach Koła starali się oni poruszyć sprawcę tę w 
Kole i żądać , od członków^ komisji wyjaśnienia, 
ale Grocholski Obawiając się zajść niemiłych 
przeszkodził temu Gdy w niedzielę hr. Starzyń­
ski niespodzianie z tą spraw ą w ^ o le  wystąpił 
i zażądał ażeby członkowie komisji gruntowej 
oświadczyli w Kole jak rzecz stoi, p. Grocholski 
wbrew zwyczajom parlamentarnym jako przewo­
dniczący sam zaraz mówić zaczął, żądając, ażeby 
nad wnioskiem lir- Starzyńskiego zaraz bez dy­
skusji przejść do porządku dziennego Na to po­
wstał hałas; kilkunastu posłów ujęło się za hr. 
Starzyńskim i ostatecznie w iększość Koła oświad­
czyła się. za  tem, pomimo sprzeciwiania się Gro­
cholskiego, ażeby dyskusję otworzyć, Skończyło 
się ma tem, że członkowie komisji obiecali po u- 
kończeaiu prac komisji zawiadomić Koło o re­
zultacie swych uclrwał.

.Sprawa ^reformy podatku gruntowego jest 
bardzo drażliwa. W państwach dobrze zorgani­
zowanych przestrzegają władze prawodawcze, 
aby podatek od nieruchomości nie podlegał wiel­
kim fluktuacjom, gdyż tym sposobem zmieniałaby 
s ię  ;prey każdej reformie podatkowej i wartość 
nieruchomości W Anglii podatek gruntowy jest 
niezmienny. Tam właściciele gruntów kapitalizu­
ją roczny podatek; i składając ryczałtowrą sumę, 
uwalniają swe grunta na wieczne czasy od po­
datku Wszędzie reformując podatek gruntowy, 
starają się e jak najmniejsze różnice między da­
wnym a nowo . zaprowadzić się mającym podat­
kiem, aby nie alterować wartości ziemi nagłemi, 
wielkiemi podwyżkami. Dochód z ziemi w rejo­
nie tarnopolskim obliczony jest niżej, niż w in­
nych galicyjskich rejonach, a jednak i przy ta- 
kiem oszacowaniu podatek gruntowy wynosić ma 
w przecięciu o 52”/„ wyżej niż dotychczas tam 
płacono, a stosunkowo w niektórych okolicach
0 lOu0/. wyżej, co musi bardzo gwałtownie alte: 
rować wartość ziemi A ta podwyżka pochodzi 
ztąd, że 1 w  tym rejonie z poftedów braku da­
wniej komunikacji wszelkiej podatek gruntowy 
stosunkowo był niższy, niż w innych rejonach 
Ale absolutnej sprawiedliwości, tj równego opo­
datkowania wszystkich rejonów, zaprowadzić te­
raz nie można bez szkody dla gospodarstwa kra­
jowego w ogóle, i  bez szkody dla własności grun­
towej W rejonie tarnopolskim w szczególności. 
Wyrównanie te rozłożyć by trzeba na dwa przy­
najmniej perjody li-letnie, w których rewizja po­
datku gruntowego odbywać się ma.

Wątpimy jednak, czyli już teraz możliwem 
jest przeprowadzić taki rozkład wyrównania na 
dwa perjody. Dla galicyjskich członków' komisji 
podatkowej nie pozostała inna droga teraz, jak 
tylko starać się o wyrównanie zbyt rażących 
różnic podwyżki między pojedyńczemi powiatami
1 ęto co piszą o tem z Wiednia do Oazdy 
Lwowskiej :

„Kiedy główny rezultat był już zabezpieczony 
przez ustanowienie kwoty krajowej, wtenczas do­
piero można ł^yło wziąć się do uregulowania pod­
rzędnych pozycyj. Smutno wyglądały te z taką pie­
czołowitością wypielęgnowane a teraz nielitościwie 
pokiereszowane operaty. Wszędzie znać było ślady 
tych walk, których były przedmiotem. Gdy w koń­
cu komitet pozwolił w porozumieniu z referentem 
centralnym poprawić, co jeszcze poprawionem być 
mogło, byle kwrota krajowa pozostała nietkniętą, 
panowie wasi nie żałowali pracy, i tym sposobem

wiele poprawek w ostatnich dniach dało się w ta ­
ryfie przeprowadzić. Zyskał na tem szczególnie re­
jon Tarnopolski. Niektórym powiatom zagrażało pod­
wyższenie podatku o sto kilkadziesiąt procentu w po­
równaniu z kwotą obecnie opłacaną, podczas gdy in­
ne nieznacznego tylko miały doznać podwyższenia. 
Na szczęście znalazł ten rejon w gronie członków 
nie komitetu wprawdzie, ale komisji, rzecznika, u 
którego najdokładniejsza znajomość rejonu łączy się 
z energią niczem niepohamowaną. Jego to usiłowa­
niom, jego poświęceniu i pracy zawdzięcza rejon 
Tarnopolski, jeśli właściwe i pierwotnie ustanowione 
stosunki w tym rejonie, ile tylko być mogło, przy-- 
wrócone zostały.“

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję:
W e Lwowie bióro adm inistracji „Gazety N ar.“ 

plac H alicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjm uje wyłącznie dla „Gaz. Naród.“ 
ajencja pana Adam a, Rue Clement, 4 Paris , Otto 
Maass w W iedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. iO 
Walfifcihga86e. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
R otter et Cmp. I: Riemergassc 18 G. L , Daube 
et Cmp. I. M aiim ilianstraesó 3., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgn pp. Haasenstein et Vogler, 
Rajehm aa et Frendier, w W arszawie Senatorska 22 

OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego w iersza drobnym 
drukiem

Reklamy w rubryce ,.Madesłane“ 
a O cti ad wiersza,

Pesler Lloyd zamieszcza dziś korespondencję 
z W iednia, widocznie pochodzącą z sfer mini- 
sterjalnych. Redakcja w dopisku zwraca na nią 
uwagę czytelników' i zapewnia, że zawarte w niej 
■wiadomości są czerpane z pierwszej ręki. Owoż 
celem korespondencji jest rozwia obawy co do 
ewentualnego zbliżenia się Niemiec do Moskwy. 
A jak wiadomo, obawy te powstały w prasie 
wiedeńskiej skoro doszła do Wiednia wiadomość, 
iż p Saburów został powołany na konferencję 
do Friedrichsruhe. Jednakże korespondencja za­
miast je rozwiać, osiąga cel wręcz przeciwny, 
daje bowiem do zrozumienia, że Niemcy pragną 
w istocie zbliżyć się do Moskwy, ale pociesza 
tem, że do owego zbliżenia się Niemcy nie idą 
samopas, lecz w towarzystwie z Austrją. Miła 
zatem otwiera się perspektywa!

Korespondencja podnosi przedewszystkiem, 
że szereg konferencyj jakie się odbywały wt cią­
gu jesieni w Friedrichsruhe, rozpoczął we wrze- 
sniu br. Haymerle, zkąd wniosek wyprowadza, 
że następna, konferencja Bismarka z ambasado­
rem francuskim w listopadzie i teraźniejszy z 
ambasadorem moskiewskim toczą się już na pod­
stawie omówionej we wrześniu wspólnej akcji 
Austrji i Niemiec. Nie mają więc czego obawiać 
się austrjackie pisma i podejrzywać Bismarka o 
działanie po za plecami Austrji. Br. Haymerle 
we wszystko jest wtajemniczony i już naprzód 
wiedział że Saburów otrzyma w grudniu bilecik 
zapraszający go do odwidzenia kanclerza w F rie­
drichsruhe

Po tak przekonywającem uspokojeniu czy­
telnika. korespondent zadaje sobie pytanie -. po co 
wiaściwie wezwany został Saburów ? I  odpowia­
da tak :

„Zawezwanie Moskwy do wspólnej akcji jest 
ukoronowaniem dzieła, jest zdobyciem zupełnej 
rękojmi pokoju. Bismark wie dobrze A tem, że 
wszelkie kombinacje co do Wschodu, wszelkie 
programy pokojowe są dopóty niepewne, dopóki 
Moskwa yie tderze w nich udziału, odpowiednie­
go do swego stanowiska. Walka z r. i a io  mię­
dzy kanclerzem niemieckim a kanclerzem mo­
skiewskim należy już do przeszłości. Gorczaków 
nie ma już dzisiaj żadnego znaczenia, a moskiew­
scy mężowie stanu nie intrygują już w Paryżu 
przeciw Niemcom. Dlatego też Bismark może dzi­
siaj zapatrywać się na Moskwę jako na mocar­
stwo, którego przyjaźń może wydać dobre owo­
ce. Co Więcej, Bismark może teraz robić nawet 
pewne awanse Moskwie, które nie krzyżują się 
z interesami Austrji Przedewszystkiem dąży on 
do pozyskania od Moskwy aprobaty na program 
pokojowy na Wschodzie, ułożony wspólnie z Au­
strją. Rzeczą jest wiadomą, że Moskwa nie tyle 
dba o Grecję Je o Bułgarię, i że niczego więcej 
ńie pragnie, jak neutralności ze strony Niemiec 
w sprawie bułgarskiej. Ale Bismark m i m o  t o  
ma nadzieję, że uda mu się nakłonić Moskwę do 
pozostawienia sytuacji na Wschodzie w tym sta­
nie w jakim jest, i nienaruszania spokoju euro­
pejskiego. “

Wyznajemy otwarcie, że nam ten półurzę- 
dowy komunikat wydaje się dość bałamutny. Te 
awanse, które Bismark może robić Moskwie, je­
żeli rzeczywiście mają sięgać tylko tego punktu, 
gdzie już poczynają się jnteresa austrjackie, będą 
przedstawiały, realnie biorąc, wartość tak małą, 
że okupić przyjaźni moskiewskiej wcale nie po­
trafią Interesa austijackie tak na każdym kroku 
krzyżują się z raoskiewskiemi, że niepodobna na­
wet wyobrazić sobie, aby w którejkolwiek kwe­
stji, wyjętej z bogatego katalogu spraw wscho­

dnich, można - było JdŁfie z. drugiemi pogodzić. I 
Ani n&a&upju* aftU^Flgerbji, ani w Czamogó- • 
rze, a ń»ddwszystkł> u^Buł^urji i Rumelii Au­
strją w ńieźem, nawji* r sprawach handlowy cii 
nie powinna na^ jedtóflfcjędź ziemi cofnąć się 
przed Moskwą Znowi|!| drugiej strony, trudno 
przypuszczać aby ilo iS^a sprzedała swe inte­
resa za misę soczewic)® Uwłaszcza teraz, gdy jej 
żadne niebezpieczeństwo ze strony Niemiec nie 
grozi i gdy, stojąc na.gboczu, może wyczekiwać 
sposobnej chwili dopięły swych planów.

Awanse te i iiabioiw| jednak więcej realnego 
znaczenia, jeżeli praypt&faay^ ze odbywać się bę­
dą kosztem Anglii Daeiuuki londyńskie zapo­
wiadają, że wkrótce Rfej Dufferin wróci do Pe­
tersburga z instrukcjanif w celu zawarcia z Mo­
skwą kompromisu w spawach dotyczących Afga­
nistanu i całej środkoniw • Azji Owoż na tem po­
lu bez uwłaczania sob» i Austrji mogą Niemcy 
popierać Moskwę

W każdym razie, rzeczą jest niewątpliwą, 
że konferencja z Saburcwem wpłynie niepospoli­
cie na dalszy tok sprawy greckiej Wkrótce więc 
dowiemy się może coś pozytywniejszego o planie 
sądu polubownego. Dzisiaj zaś zaznaczyć tylko 
to możemy, że plan ten, Vedług zapewnień Jour­
nal des D' bals, jest przedmiotem poważnych ro­
kowań, a według infornucyj Starej Prcssy powstał 
pierwotnie nie w głowie Bismarka, ale w łonie 
gabinetu paryskiego i pi-zez Bismarka został je­
no dalej opracowany.

Już dąwno nie były tak ważnych telegra­
mów z Wiednia jak wczoraj nadeszłe. z których 
jednak' tylko jeden o początku posiedzenia Izby 
posłów zaraz podać mogliśmy.

Oba kluby centralistyczne uchwaliły gloso­
wać przeciw ustawie o prowizorjum podatkowem 
na pierwszy kwartał r. i$bi, i uchwalę tę za 
obowiązującą dla członków swoich ogłosiły; za­
razem wyznaczono szereg mowcórw w. tej spra­
wie, gotując się do zapalczywej dyskusji. Otóż 
nie wiemy, jak szło głosowanie co do ustawy
0 poborze rekrutów na r. I H81. Ustawa ta przy­
jętą została bez rozpraw, zdaje się zatem, że i 
centraliści za nią głosowali, mimo nawoływania 
D eutsche Z tg , aby przeciw niej głosow ali,-sko­
ro nie chcą zezwolić na prjwizorjuui budżetowe 
„gdyż byłoby niedorzecznością: przystawać na 
pobór rekrutów a odmawiać funduszów na ich 
utrzymanie." .

W sprawie prowizorjujn budżetowego cen­
traliści z kretebem przegrali i uiaterjalnie i mo­
ralnie Materjalnie -r- ponieważ znowu okazała 
się w imiennem głosowaniu,- zpaezna przewaga 
.ljęzebna prawicy — I8A jgłosów przeciw 146 
głosom centralistów. a zatem nie większość da­
wna 4 a najwyżej 18 głosów, ale większość 37 
głosów. Tem bardziej ważnem to jest że taka 
większość już kilkakroć okazała się po stronie 
autonomistów, co Prcssy tłumaczyły lenistwem 
centralistów w uczęszczaniu na posiedzenia Izby. 
Ależ tem gorzej, jeżeli to lenistwo tak state­
cznie się wkorzeniło.

Moralnie rozprawa jest ta pogromem dla 
centralistów. O ile wnosić możemy z telegramu, 
nigdy może tak chłodno, ale też  tak dosadnie p. 
Dunajewski nie pogruchotał oratorskick taranów 
centralizmu. Mistrzowskie te, gdy minister skar­
bu rzuconą przez Scharschraida strzałę pochwytuje
1 w samo serce Strzelca ją  odwraca wytyka­
jąc, że to owszem centraliści chcą rozbić je­
dność swoich przeciwników, aby tą drogą znów 
zapanować, ale że ,ąni to rozbicie ani powrót do 
panowania im się nie uda. Dobrą też była lek­
cja o szanowaniu czasu

Z prawicy przemówił tylko hr. Clam, zobo­
wiązany do tego jako jlny sprawozdawca budżetu; 
zresztą przemówił jako reprezentant prawicy, 
która uchwaliła była, głosować solidarnie za 
prowizorjum budżetowem, z wyraźnem zastrze­
żeniem, aby w tem nie upatrywano żadnego 
aktu zaufania do gabinetu. Kwestję zaufania 
uchwaliła postawić dopiero prz„ finalnem u- 
chwalaniu budżetu

W rozprawie szczegółowej zabrał głos p- 
Russ, zapewne dlatego, że nie mógł przemawiać 
podczas rozprawy ogólnej, llikt mU też nie 
odpowiadał.

Pytanie teraz, co uchwali Izba panów, a 
właściwie centralistyczna jej większość w sprawie 
prowizorjum budżetowego. Nam się zdaje, że u- 
stęp mowy ministra skarbu, iż żaden rząd, choć­
by najbardziej szanujący przepisy konstytucjona­
lizmu, .ńie. będzie abdykowal w skutek wotum 
nieufności mniejszości, należy tak rozumieć, że 
rząd lir. TaalTego nie. zechce uawet wtedy abdy- 
kować, gdyby i większość Izby panów odpiówila 
prowizorjum budżetowego

Na każdy wprawdzie sposób to, co się działo 
wczoraj w Izbie posłów, było bardzo ważną u- 
tarczką, i dla centralistów bardzo dotkliwą, ale 
zawsze* tylko utarczką . Nieskończenie ważniejszy 
jest telegram o decyzji cesarza' co do balu w o- 
perze nadwornej. Zaczęli centraliści najszaleńsze 
wichry, w.kwestji podatku gruntowego, odważyli 
się odmawiać państwu nawet prowizorjum budże­
towego -  ostatecznie jedna i druga sprawka do 
przemijających należy Ale urządzeniem uajgbu- 
rowatszej. najdzikszej hecy w kwestji wyprawy 
cesarzewicza, rzucono się na powagę korony, a 
tego w żadnem państwie monarchicznem za wy­
padek przemijający uważać nie wolno — dzisiaj 
zwłaszcza, gdy minęła tradycja i teorja o mo­
narchiach „z Bożej laski", a postawiono teorję o 
monarchiach „zwoli ludu", z niezbędnym w prak­
tyce dodatkiem, że korona ńie jest odpowie­
dzialną.

Jak  ohydną, bo żadnej zgoła podstawy uie- 
mającą była ta heca, okazało się ze sprawozda­
nia dyrektora magistratu, które onegdaj złożył 
w festynowej komisji Rady miejskiej Wysłano 
go, aby zbadał, czy prawdą było co zapewniał 
wielki ochmistrz koronny ks. Hohenlohe, i och­
mistrz dworu cesarzewicza hr. Bombelles. Otóż 
dyrektor magistratu, p - Grohman chodził od prze­
mysłowca do przemysłowca, i wyliczył, co u któ­
rego zamówiono. Oświadczenia owe okazały się 
prąwdziwemi Z  panem Portois sporządzono na­
wet protokół urzędowy — i okazało się, że tyl­
ko 15 cudzoziemców i  192 krajowców we Wie­
dniu i 37 samych krajowców w Pradze zatru­
dnia; a dalej, że ani jednego kawałka mebli dla 
cesarzewicza nie wyrobiono i nie wystawiono W 
Paryża ; a w Paryżu wystawa, o któTej mówio­
no, że jest wystawą wyprawy cesarzewicza, jest 
tylko wystawą bielizny dla jakiejś księżny) hi­
szpańskiej za 30.< 00 franków sporządzoną

Ogółem wszystkie też inne zapewnieni) obtt 
ochmistrzów do joty się sprawdziły. Równocześnie 
ogłosiła onegdajsza M iener Abp. następujący ko­
munikat:

,Cały już .tydzień trwa podżeganie Ra<jy 
miejskiej, ludności i wszystkich dzienników. Oto 
wołają: przeszło milion złr. ńa. wyprawę 'cesa-
rzewicza wywędrowało za granicę, przemysł au­
striacki nielitościwie pokrzywdzono! Aż oto z ca­
łą  dokładnością skonstatowano, że z kroci tyśięcy, 
które kosztowała : wyprawa cesarzewiczowstwa, 
wszystkiego tylko materji na meble jednego; je­
dynego pokoju za ośm tysięcy złr — nił» więi 
cej — w Paryżu zakupiono, i to na zamówienie 
przemysłowca, który choć do Wiednia przywę­
drował, ale przecie jest już obywatelem i prze­
mysłowcem austrjackim

„To też mimo woli nasuwa się pytanie, czy 
nie wypadało przed wszczęciem takich hałasów 
zbadać, jak się ma rzecz w istocie ń kazała to 
już, przyzwoitość i wzgląd na wszystko eo -naj­
wyższy dwór dla swojskiego przemysłu uczynił. 
Fak ta  są przecje jawne każdemu. Urządzenie a- 
partamentów cesarzeWiczostwa pod kierunkiem 
wielkiego ochmistrza koronnego kilkakroć sto 
tysięcy kosztowało a cała ta suina do jednego 
guldena dostała się przemysłowi austijaekiemu, 
Zresztą też wiadomo, że od ! •  lat we wszyst­
kich pałacach cesarskich porobiono co do budyn­
ków i wewnętrznego urządzenia tak wielkie 
przemiany, na jakie tylko fundusz nadworny 
starczył -  a wszystkie te miliony dostały się 
pracy i .ndustrji austrjackiej. Tak samo postę­
powano przy nowych budowlach nadwornych, 6- 
perze, muzeach, nowym teatrze nadwornym. Mi­
mo wszelkich wpływów przeciwnych wielki och­
mistrz koronny we wszystkiem się kierował za­
trudnianiem przemysłu austrjackiego. Ani je­
dnego kamienia nie wzięto z zagranicy, niema

ani jednego stołka, któryby z Austrji 'nie po­
chodzi ł.

„Od czterech lat zaprowadzono taksy od ty­
tułu „nadwornych1* kupców, fabrykantów i t. d. 
Taksy te wiele tysięcy rocznie przynoszą, a wia­
domo przecie publiczności, że cały ten dochód 
oddawano austrjackiemu muzeum dla sztuk i prze­
mysłu na wyłączny cel dawania zajęcia austrja­
ckim przemysłowcom.. A sporządzone z tego do­
chodu przedmioty nie przechodzą l,a własność 
dworu, tylko oddawane są albo , do muzeum na 
wystawę, albo darowane szkołom przemysłowym 
i t. p.

„Wobec tych faktów' — a  jest ich jeszcze 
więcej — spodziewać się należy, że już uie bę­
dzie żadiiej wątpliwości co do opieki,; jaką najw. 
dwór industrję swojską otacza, i że nie uda- się 
agitacji pojedynczych osób, obałamucać opinię pu­
bliczną.."

Ten komunikat z niezwykłą u wiadz ua- 
dw'ornych w;erwą napisany daje pojęcie jakie o- 
burzenię panuje w kolach, otaczających koronę. 
Jakoż i korona nie puściła owej burdy płazem. 
Balu w operze nadwornej, na który już ogro­
mne przygotowania poczyniono, nie będzie, a ła ­
komym Wiedeńczykom dano JO.OoO złr. na ubo­
gich. Trzeba, wiedzieć, że w programie balu ope­
ry stały pochody różuych Judów' i rzemiosł, które 
korowodem miały przeciągać poprzed lożę cesar­
ską i składać gratulacje i upoiainki nowrozeńcom. 
Kilkaset panien i1 pań mieszczaństwa wie­
deńskiego miało w tym korowodzie wystąpić — 
już się zebrał komitet damski, poczyniono zamó­
wienia niezawodnie wr Paryżu -  aby wr ca­
łym wystąpić blasku, być cesarstwu prezentowa­
nemu, brać udział wr festynie głów koronowanych. 
Biedni będą w domu rajcy i dziennikarze -- 
zwłąszcza wyznania raojżeszowego — którzy swują 
agitacją w niwec rozwiali cudowne marzenia 
swoich cór i małżonek! A centralizm z kretw- 
sew przegra! u korony, w całej odsłoniwszy się 
ohydzie.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 12. grudnia.

W swoim rodząju dość ciekawa wieść nas 
doszła z Podlasia, którą uważamy za obowiązek 
Dodzielić ąję a czytelnikami (Jazdy Narodowej. 
Pierwej jednaa nim do opowiedzenia samego 
faktu przystąpimy, za konieczne sądzimy dać 
kilka objaśnień. R z ą d  e e ś a r s  ko - m o sk  i e w- 
s k i ,  przyszedł dawno do tego przekonaaia, i e  
Podlasie, tak Siędleckią, ja k  Tykocińśkie . i Biel- 
skic *) jest Moskwą ({k? odpowiednio też do tego 
przekonania, począwszy od ł®&3 roku postępo­
wał z ludnością Podlasia. Komuż nie jest znane 
dzil j e  pastwienia się Borejszy naczelnika W' Sie­
miatyczach, komuż obce .bohaterskie wyprawy 
Gusta na dwory szlachty podlaskiej, dwury opró­
żnione z mężczyzn a strzeżone tylko przez ko­
biety ?! Kto nie pamięta w Siedlcach Mediano*- 
wa V! Wszyscy ci panowie zawsze i ciągle jedno 
powtarzali, że.Podlasie jest Moskwą, a miesz­
kańcy pospołu z księżmi są zdrajcami tejże 
Moskwy ... *

Nienawiść ich szczególniej zwracała się ku 
księżom i ku drobnej szlachcie. Czemu? Oto dla 
tego .jte księża utrzyinuj^c katolicyzm w tamtej 
stronie Bugu, przypominali Podlasiakom unitom 
wiarę ich przodków', którą im wydarł car Miko­
łaj, pospołu z błagóCzestiwym Siemaszką, przy­
pominali im Polskę i spokój za jej czasów oraz 
możność wierzenia jak się komu podobało. To 
samo z drobną szlachtą! To te ż . pan Borejsza 
(zginął podobno w  ostatniej kampanii) o ile 
mógł zamykał w 1863 r- kościoły, zamykano je 
i potem, a nietylko w bialskięni ale i w siedle- 
ckiem Przecież nie tak dawno jak zwinięto ka­
tedrę w Janowie, i wysłano nieboszczyka biskupa 
Benjamina na drugą stronę Bugu. Polityka ta 
po dziś dzień nie ustaje,, za dowód czego może 
służyć wypadek, który właśnie chcę opowiedzieć 
i kwoli którego musiałem ten nieco przydługi 
wstęp napisać.

*) Bielsk miasteczko w okręgu białostockim.

S tosifl społeczne i  Irlandii.
u.

w  r. 1156 papież Hadryan IV. w chwili, 
gdy papiestwo najwyższą o s ią g n ą  potęgę i rzą­
dziło krajami j narodami według swej woli, da­
rował osobną bullą Irlandję Henrykowi I I , kró­
lowi angielskiemu.

I r la n d ja  podzielona wówczas ńa mnóstwo
drobnych, mezależnych od siebie królestw, nie 
mógła przeszkodzić wyłądowaiiiu Anglików, ale 
dzielny Jud RHmo to podjął walkę z najeźdźcami 
* prowadził Przeszło la t  czterysta, tak, ie  do­
piero Jakób I- ffiógł gję nazwać panem Irlandji.

Nienawiść plemienną Celtów do Anglo-Nor- 
toanów wzmocnił ten bój długotrwały, wśród któ­
rego Anglicy postępowali z podbitym Indem z 

|  bezwzględną srogością. Statut, wydany za pano- 
/anjf Edwarda zakazuje pod karą śmierci
'ączyć aię ślubnemi węzłami Anglikom z Irland- 
'.zykamij używać ich mowy, przyjąć ich obyczaje 
Irlandczyk nie może być przyjęty do żadnego u- 

w -zędu, a ten, kto by pozwolił paść mu bydło na

t iwej łą04*! staje się winnym zbrodni.
Prawa te, które wypłynęły z nienawiści ro­

lowej, a były z szatańską  przebiegłością obliczo- 
e na wyniszczenie narodu, wzmocniły jeszcze 
'afidziej późniejsze przepisy, k tó re  wywołał fa- 

jiatyzm religijny
Kiedy Henryk VIII zerwał z kościołem

^rzymskim, do prześladowania Irlandczyków na 
|fo lu  społecznem i ekonomicznem dodano prześla- 
Slowanie religijne.
!/| A g i t^ ę  protestantów przyjęła Irlandja z o­

burzeniem. Ludność stawiała twardy opór i stała 
wytrwale przy swojej wierze, chociaż władze po­
stępowały z bezwzględną srogością. „Prawdziwą 
wiarę" starano się zaszczepić gwałtem, i rozpo­
częto walkę, która się skończyła zupełnem wy­
niszczeniem Irlandji. Rany świeżo zagojone o- 
twarły się na nowo. Irlandczycy musieli dać się 
zdzierać biskupom protestanckim, których niena­
widzili z- głębi duszy, na ich rzecz zabrano cały 
majątek katolickiego kościoła.

Wojna, prowadzona przez Henryka i jego 
zacną córę, przemieniła w puszczę żyzną i bogatą 
Irlandję. Holingshed opowiada, że można było 
przejść kraj cały od końca do końca, nie spotkaw- 
szy jednego człowieka. Ale mimo to propaganda 
nie powiodła się Umierający z głodu mieszkań­
cy nie dali się ugiąć. Trzeba się było chwycić 
innych środków. Nastąpiły więc konfiskaty, któ­
re oddając mieszkańców Zielonej Irin na łaskę 
lordów angielskich, stały się powodem dzisiejszej 
nędzy wywłaszczonych.

Wtedy prześladowanie doszło do kresu. Do 
nienawiści rasowej szczepu sasko-normandzkiego 
dla szczepu celtyckiego, do wzgardy, jaką czuje 
nieszlachetny zwycięzca dla swojej ofiary, do żą­
dzy znęcania się, jaką dysze podły panek dla u- 
bogiego biedaka, przyłączył się fanatyzm religij­
ny, który jest najstraszniejszą i najbardziej ni­
szczącą furją On sam już obudzał we wszyst­
kich uczucia niesprawiedliwości i bezprawia, on 
uprawniał i tłumaczył wszelki gwałt i rozbój, i 
te wszystkie pierwiastki razem zebrać i zważyć 
należy, aby Zrozumieć owe wyjątkowe ustawy i 
przepisy, jakie wtedy zrodziły się w Anglii, a 
otoczyły pierścieniem takiego ucisku biedną Ir* 
landję, że uciszyły chwilowo w jej mieszkańcach 
nawet wybuchy najczarniejszej rozpaczy.

Wtedy to powstał kodeks, k tó ry  zakazyw ał 
Irlandczykom  nabyw ać ziemię, nadaw ał cały ma­

jątek temu z dzieci, które porzuciło wiarę kato­
licką, zakazywj przyjmować od Irlandczyka 
czynsz dzierżawny, któryby mniej wynosił niż */s 
dochodu.

Księżom katolickim zakazano wtedy odpra­
wiać mszę, wywożono nieposjyg^ycb, a w razie 
powrotu wieszano. Irlandczykowi katolikowi w o- 
góle posiadać nic nie był0 wolno, a do jakiego 
idjotyzmu doprowadziła podłość bezgraniczna rzą­
dzących tyranów, dowodzi t0j że ustawa pozwa­
lała zabrać katolikowi koni^ jeżeli ten byl wart 
więcej niz 5 funtó\v szterling^w Można, sobie 
wyobrazić, do, jakich nadużyć Ze strony mniej­
szych urzędników musiał się przyZwyczaić bie­
dny Irlandczyk, skoro samo prawo było jednem 
pasmem nadużyć i bezprawiów. Czytając tylko te 
przepisy, musi się oburzyć najobojętniejszy, 1 z 
piekielną ironią zawołać z Grottgerem : Ludzie 
czy szakale? ,

Rzecz naturalna, ze kodeks taki nie powstał 
od razu. Składały się wieki prześladowań na to, 
aby utworzyć teki wyraz nienawiści i złości pie­
kielnej, system, który nawet, Burkę charaktery­
zuje w tych słowach: „Było to najzręczniejsze i
najpotężniejsze narzędzie ucisku, jakie kiedykol­
wiek wynalazł duch zepsucia po to, by zniszczyć 
naród, wtrącić g° w nędzę i rozpacz, zdemorali­
zować, spodlić naturę człowieka i podkopać naj­
świętsze zasady ludzkości.*1

Następca Elżbiety Jakób I, wr&z z wstąpie­
niem na tron rozpoczął cały szereg konfiskat. W 
jego ślady poszedł i parlament republikański. I r ­
landczycy oburzeni powstali pod wodzą 0 ’Neilla, 
ale w krótkim czasie po zamianowaniu Cromwel­
la naczelnym wodzem, ponieść klęskę i musieli 
krwią swoją nasycić mściwość Anglików. Crom­
well postępował z podbitymi jak kat ńie jak żoł­
nierz. Do okrucieństwa tego oarf go fanatyzm

dowanie rozpoczęło się na wielka skalę. Śledź-* 
two i sąd stały się rzeźnią. Cromwell chciał z 
Irlandji zrobić prowincję czysto angielską, i by 
zniszczyć to gniazdo papizmu, chciał r,)iiewin- 
nych“ katolików przesiedlić do Ińdyj Zachodnich. 
W praktyce przecież plan ten widocznie okazał 
się zanadto śmiałym Po) wywiezieniu 100.0, O 
zaprzestano dalszej deportacji, ale chcąc ograni­
czyć ludność katolicką na jedną wyłącznie pro­
wincję, zakazano pod karą śmierci pokazywać się 
Irlandczykom poza prowincją Comiaugtln

Jakób II. sprzyjał katolikom. Ale to wła­
śnie uczyniło go nienawistnym dla Anglików. AV 
nieszczęściu przecież nie opuścili go wdzięczni 
Irlandczycy i poparli go przeciw Wilhelmowi 
z Oranii ale pobici nad rzeką Boyne l 690 roku, 
znów musieli odpowiedzieć majątkami za opór 
przeciw tyranom swoim. Jak hojnie królowie roz­
dawali skonfiskowane ziemie, dowodzi fakt, że 
pod Karolem II. z 11 milionów akrów, z któ­
rych- składał się dawniej- majątek ziemski Irland­
czyków, pozostało tylko ‘i  miliony akrów w rę­
ku katolików, ludność się zmniejszyła tak dale­
ce, ze na jednego protestanta przypadało tylko 
4 katolików.

Takie środki uspokoiły Irlandję na czas ja­
kiś. Zapanowała , cisza grobowa na Zielonej wy­
spie. Wyniszczony kraj popadł w apałję zupełną.

Ale wrszelki ucisk prawem zwyczajnem fizy­
ki, które ma tę samą wartość i znaczenie w dy­
namice społecznej, wyrodzić musi w końcu odpór. 
Ciśnienie podnosi tylko siłę prężności, która mu­
si w końcu wybuchnąć. Tak się też stało.

Odgłos wielkiej rewolucji francuskiej obudził 
naród z apatji, w jaką go wtrącił bezprzykładny 
ucisk i niewola. Układy dyplo.matyczne prze- 
wódzców irlandzkich z Francją republikańską, z 
jenerałem Hoche a następnie Napoleonem obie­
cywały szybkie uwolnienie z. tego jarzma, nie­

podległość a w dalszej perspektywie urzeczy­
wistnienie ideału politycznych rewolucjonistów 
irlaudzkich, Fenianow: utworzenie niepodległej 
rzeczypospolitej irlandzkiej.

Pomoc przecież wyglądana z zewnątrz nie 
nadchodziła, lud burzyć się zaczął i powstał 
przeciwko bezlitosnym ciemięzcom.

I  jeszcze raz uległ szlachetny naród. Po­
wstanie 1798 r. skończyło się tak samo jak  dłu­
gotrwała wojna zdobywcza, upokorzeniem Irland­
czyków, którzy za zerwanie się do broni, mu­
sieli znieść znowu tysiące prześladowań, gwałtów 
i bezprawiów. Wszystkie koncesje, jakie pod gro­
zą wypowiedzianej przez Francję wojny, z oba­
wy przed rozruchami w kraju i ze strachu przed 
Związkiem Irlandczyków (United Irishmen) któ­
ry wydawał się komitetem rewolucyjnym, Angli­
cy poczynili, cofnięto obecnie i rozpoczęto okro­
pne śledztwa Pewien autor pamiętników, Anglik, 
opowiada, że dla wydobycia zeznań bito wię­
źniów, brano na tortury i wieszano na poły. 0- 
sądzonych wieszano, a głowy ich odcięte przybi­
jano gwmździami na zewnętrznych ścianach muru!

Tak hulali Anglicy w zdobytym kraju, któ­
ry chciał się wydrzeć z pod ich panowania. Re­
zultatem politycznym zwycięztwa było rozwiąza­
nie parlamentu irlandzkiego i ogłoszenie unii 
Irlandji z wielką Brytanią. Zgodził się na to 
parlament irlandzki, gdy rząd na przekupienie 
deputowanych wydał 16 milionów.

Czyż dzieje tego kraju nędzarzy uie przy­
pominają żywo dziejów Polski? Jeden z naszych 
pisarzćw paraleli tej poświęcił całe dzieło, zna­
komitą charakterystykę obu narodów w krótko­
ści podał znakomity historjograf literatury XIX. 
wieku, Brandes.



Jest na Siedleckiem Podlasiu miasteczko Ło­
sice. Obok kościoła unickiego (dziś prawosła­
wnego) z dawien dawna był tam i łaciński, pa­
rafialny, bo w okolicy dużo jest łacinników. Nie­
dawno kościół ten spłonął. Konsystorz lubelski 
i parafianie, wystąpili gdzie należy z prośbą o 
odbudowanie kościoła. Prośbę, zwykłą proce­
durą, odesłano do pana gubernatora siedleckiego, 
aby zaopiniował: czy kościół trzeba, czy nie od­
budować ?! Pan gubernator twierdził, że nie. 
Innego jednak zdania byli interesowani tj. para­
fianie, czemu się dziwić nie należy, ale za to 
dziwić się należy, że innego także zdania był 
kabał i gmina izraelicka łosicka!!!

Gmina ta, wobec opinii pana gubernatora, 
porozumiawszy się, tak sama w sobie jak i z 
parafianami, ofiarowała 20.0 0 rub sr. na odbu­
dowanie kościoła!!... Cóż żydów łosickich do 
tego popchnęło?. Juści nie miłość katolicyzmu, 
bo jak wiadomo miłością się ku goimom i ich Bogu 
nie odznaczają, ale po prostu swój własny dobrze 
zrozumiany interes Kościół w Łosicach leżał 
wśród licznych parafii unickich, pozbawionych 
proboszczów i domów Bożych, jako jeden jedyny, w 
promieniu mil kilku, Do niego więc ściągali' się 
tłumnie nietylko łacinnicy, ale i unici na nabo 
żeństwa i tak dalej. W  każde święto i niedzielę 
zjazdy bywały bardzo liczne ludu z okolicy, pro­
pinacja skutkiem tego szła wybornie a i wszelki 
handelek. Nagle kościół się pali i wszystko się u- 
rywa! Tak pozostać nie może, postanowili tedy 
żydzi koniecznie kościół odbudować ,. Czy im 
się uda ? ! Przyszłość to pokaże !

Cokolwiekhądź jednak fakt to w swoim ro­
dzaju charakterystyczny, dowodzący, że Moskale 
nie chcą i nie umieją szanować u nas żadnych 
interesów, bez względu na to, jakiej by one by­
ły natury Spotykają też wszędzie zasłużony o- 
pór i zniechęcenie. Taki opór głównie się widzieć 
daje. jak to już kilka razy notowałem, wśród lu­
dności Podlasia siedleckiego. Rusyfikacyjna pro­
paganda Moskwy wywołała spolaczenie się tego 
ludu. Od 1874 roku nie mówią tam inaczej jak 
po polsku. Gani im to nawet szlachta, tłumacząc, 
że język rusiński jest ich rodowitym. Powiadają 
kto mówi po rusińsku trąci szyzmą i Moskalem, 
my zaś byliśmy i chcemy być katolikami, oraz 
Polakami!! Cóż na to powiedzą wasi święto- 
jnrcy !!??...

Bądi cobądi, jak w tej chwili mnie zawia­
damiają , Moskale jakoś w surowości swego 
postępowania na Podlasiu zmiękli. Czy na to 
wpłynęły podawane prośby, czy co innego, nie 
wiadomo; fakt faktem. Zmięknienia takiego obja­
wów wiele widzimy w ostatnich czasach. Są te­
go symptomy nawet w szkolnictwie. Oto zeszłej 
niedzieli w szkole rzemieślniczej niedzielnej, nr.
9 , położonej przy ulicy Twardej był egzamin 
Chłopców wbrew dotychczasowemu obyczajowi 
wypytywano po polsku Nic nie umieli, ucząc się 
bowiem jak papugi po moskiewsku, przedmiotu 
nie rozumieli.

Wiadome wam musi być cofnięcie subsydiów 
gazetom zagranicznym przez Melikowa. Cieka­
wym czy i ambasadzie w' Paryżu cofną sumy, 
jakie ona płaci Ag&nci Havasa: tej .dostarczyciel­
ce wiadomości politycznych dla wszystkich dzien­
ników' Paryża. Wiadomo wam i to także, że w 
Petersburgu radzą nad tem, czy zmienić czy nie 
zmienić ustaw prttsowybh. Zabawni są ? Istna to 
komedja. ;

Na zakońozenie muszę zanotować wieść l, 
procesie kryminałŁym, który się- toczył w za­
przeszłym tygodniu W Lublinie. Oskarżonymi byli 
żydzi o zamordowanie żydówki, która przyjąw- 
szy chrześcjanizm, weszła w związki ’ małżeńskie 
z jakimś Witkowskim. Żydzi przechrzciankę po­
rwali. dała o tem znać przez pośrednictwo sWej 
matki chrzestnej mężowi, ten żądał pomocy od 
naczelnika powiatu lubelskiego, nie otrzymał jej, 
żona padła ofiarą fanatyzmu. Czy wobec takiego 
niespełniania obowiązku przez pana naczelnika 
powiatu lubelskiego, nie powinien on był siąść 
obok morderców na ławie oskarżonych ?!. . Taką 
to mamy administrację i policję.

Dodam jeszcze do niniejszego listu i to, że 
Moskale wytknęli sobie na Podlasiu obozowisko 
pod Międzyrzeczem, od miasta aż po wieś Bere- 
zę 4 wiorsty wzdłuż, a 1 do !'/» wszerz.

we Wiedniu, a dla .odpowiedniego" urządzenia
Józefińskiej uroczystości" umyślnie wy.słanem zo­
stało do Lwowa.

Berlin d 13. grudnia.

Wiedeń d. 13. grudnia.
(§ ) Pokazuje się, żeśmy się bynajmniej nie 

pomylili ogłaszając doniesienie o niesnaskach wy­
buchłych w łonie stronnictw autonomistycznych 
i o częściowem przesileniu ministerstwa za ten­
dencyjny wymysł, za pium desideriutn centrali- 
stówr Dziś i N  f r  Presse nie śmie obałamucać 
swoich czytelników podobnemi doniesieniami. Tak 
więc §. is . ustawy o opodatkowaniu szynków 
nie stał się „taranem" rozbijającym silny mur 
solidarności słowiańskiej w Austrji. Spodziewajmy 
się. że i sprawa regulacji podatku gruntowego nie 
będzie rozczynem nadwerężającym tę naturalną 
spójnię, lecz owszem staflie się probierzem prze­
świadczenia, że wszelki partykularyzm, wszelki 
drobnostkowy egoizm musi ustąpić miejsca po­
trzebie solidarności.

Dziś skonfiskowano wieczorne wydanie 
H'itner A lg  Ztg. Zgadnijcie za có? Oto za nic 
innego, jak  tylko za reprodukcję kilku pytań i 
odpowiedzi z książki dla ludu wydrukowanej w 
lwowskiej „Stauropigii" w języku r u s s k i m  a 
noszącej nazwę „ K a t e c h i z m  W ł o d z i m i e ­
r z  a w i e l k i e  — jeśli się nie mylimy co 
do tytułu — książki, która jawnie niepodziel­
ność Rusi, podobno t r z y  r a z y  w i ę k s z e j  
a n i  ż e l i  E u r o  pa  i konieczność p r a w o s ł a ­
wi a  podnosi. Jeżeli wiedeńska prokuratoija u- 
znaje, że w podobnych pytaniach i odpowiedziach 
znajduje się dynamit, który z czasem mógłby 
wysadzić w powietrze fortyfikacje Przemyśla i 
Krakowa i nadto przez Karpaty utorować drogę 
do węgierskiej Rusi, to mimowoli nasuwa się py­
tanie, jak  się na tę kwestję zapatruje lwowska 
prokuratorja, pod której okiem wylęgają podobne 
płody widocznej nielojalności? (Prokuratorja 
lwowska skonfiskowała tę broszurę, ale widocz­
nie za późno, gdyż rozeszła się w tysiącach e- 
gzempłarzy po kraju; p r ) .

Wobec takiej łagodności i tej podobnych śla 
mazamości polskich rządów w Galicji podziwiać 
zaiste należ}' bezczelność n. p aranżerów r us- 
sk  i e j  uroczystości j ó z e f i ń s k i e j  naszpikowa­
nej narzekaniami na polską nietolerancję, na 
polski ucisk r u s s k i c h .  Z tego wynika, że po­
no tylko m a l o w a n e  te polskie rządy, _gdyż 
inaczej znalazłyby się środki do zapobieżenia wi­
docznej moskiewskiej propagandzie w Galicji

Pozwólcie, że wam co do przyczyny, dla 
czego - w ostatnich czasach hydra r u s-S k*i e j 
propagandy ostatniemi czasami zuchwałej podnosi 
głowę, dam _ pewne, z dobrego źródła zaczer­
pnięte objaśnienia Owoż uroczystość józefińska 
kosztowała Moskwę okrągłą sumę fio.000 tysięcy 
J  ^ 2y ^ z y  w tę sumę wydatki na ajln- 
tów, których ostatmemi czasy -wysłała -w sne- 
cjalnej miąji 4o .G a l i c ^ y ^ u  ™  
Lwowie ponoś przesiaduje taki specjalny misio- 
narz. Indywiduum to przemieszkiwało przedtem

(r) Posłowie nasi kruszyli wczoraj kopie w 
obronie paiafij katolickich w Kościanie i Mogil­
nie. Sprawa kościańska, w obronie której wystę­
powali posłowie ka. dr. Jażdżewski i Stanisław 
Stablęwsłd, znana będzie już czytelnikom wa­
szym, gdyż, jak widzę, donosił wam już o niej 
korespondent wasz poznański. Już we czwartek 
mówił o niej obszerniej ks. dr. Jażdżewski. 
Wczoraj zaś poruszył ją  ponownie, a mianowicie 
sprawę pogrzebów w kościańskiej parafii, na co 
minister Puttkamer ani we czwartek, ani też 
wczoraj dostatecznej nie dal odpowiedzi. Nieza­
wodnie rząd obecnie nie wie, jak z tą  sprawą 
postąpić

Szanowny poseł krotoszyński dodał tu je­
dnakowoż nową skargę — a to z powodu zmu­
szania więźniów, znajdujących się w domu po­
prawy w Kościanie, do uczęszczania na nabożeń­
stwa, odprawiane przez Brenkca. Kapelanem tam 
był przed narzuceniem się Brenka ks Falkenberg, 
obecnie redaktor Girmanii. Z wdarciem się Bren­
ka do parafii kościańskiej usunięto zupełnie bez­
prawnie tego kapłana, a dozór policyjny poru- 
czono intruzowi, który swem wystąpieniem sam 
daje zgorszenie. Więźniów, do których wsadzono 
przed kilku laty nawet jakiegoś księdza za prze­
kroczenie ustaw majowych, zmuszano uczęszczać 
na te nabożeństwa, i gwałcono temsamem ich su­
mienie. Piękne rzeczywiście owoce przynieść mu­
si ta poprawa, kiedy ludzie niemoralnie się pro­
wadzący i świętokradzkie nabożeństwa odprawia­
jący a więc potrzebujący sami poprawy — 
mają innym, pod względem moralnym może nie­
kiedy lepszym, przyświecać.

Wspomniał także jeszcze raz ks. dr. Jaż­
dżewski sprawę emerytów, od których minister 
Puttkammer w swej czwartkowej odpowiedzi żą­
dał, aby podali wniosek do rejencji o wypłatę 
przynależnej im pensji, co będzie uważane jako 
wypełnienie prawem przepisanego żądania, <i e- 
meryci uznają ustawy państwowe i prawne ich 
następstwa. Jest to naturalnie zmuszanie emery­
tów do zrzeczenia się pensji, bo przecież z taką 
klauzulą żaden o pensję podać nie może. Mówca 
żądał też ponownie, ażeby minister bez żadnego 
podania i bez żadnych zastrzeżeń emerytom za­
pomogę wypłacał.

W sprawie kościańskiej przemawiał także p 
Stanisław Stablewski (pleszewski), wspomniał, że 
}ńż w r. 1877 na sejmie prowincjonalnym zapro­
testowała mniejszość przeciw powierzeniu paster­
stwa dusz Brenkowi. lecz że to nie skutkowało 
wcale i odprawianie nabożeństwa w zakładzie 
karnym poruczono pomimo tego Brenkowi. Prosił 
więc ministra, który chcąc zaprowadzić nową or­
dynację powiatową w ks Poznańskiem, zaprowa­
dzić z powodu terroryzowania Niemców przez 
Polaków (tutaj zaś rzecz się ma przeciwnie), iż­
by chociaż pośrednio wpłynął na to, aby paster­
stwo dnsz w zakładzie poprawczym w Kościanie 
oddano jednemu z księży mansjonarzy tamtejszych 

Poseł mogilnicki Różański, przemawiał w 
sprawie swojej parafii t. j. Mogilna Tutaj był 
proboszczem ,ks. Suszczyński.- będący poćzątkfK 
wo w i wielkich łaskach u ks arcybiskupa Ledó- 
chpwskiego. Był on proboszczem > w Ostrowie i 
tak umiał się ułożyć, iż powołany został na ka­
nonika archikatedralnego w Poznaniu. Nie podo­
bało mu się-jednakowoż tutaj - niezawodnie z 
powodu, iż tu tak blisko ma nad sobą wysoką 
władzę, i swoich bezprawi wykonywać nie może, 
zrezygnował więc z kanonii i przeniósł się na 
probostwo do Mogilna.

Dopóki ks. arcybiskup zamieszkiwał w swych 
archidyecezjach, a walka kultum a nie nastała, 
dopóty i ów jegomość był spokojny Skoro je­
dnakowoż zawrzała walka, a pierwszą jej ofiarą 
padł nasz prymas, wtedy pokazał ów lis swoje 
pazury. Przeszedł na starokatolicyzm, zawarł 
kontrakt małżeński z panienką — niestety Pol­
ką — i zamieszkuje od tego czasu w Królewcu 
Ale pomimo ekskomuniki z Rzymu i złożenia go 
z urzędu przez stolicę św. pobiera on wszelkie 
dochody z probostwa mogilnickiego, wynoszące 
przeszło 1.500 tal. (2250 złr.) — a w zamian 
nic nie robi. Jest to oburzającem, aby rząd na­
rzucał parafii takiego proboszcza* który z po­
czątku wystosował nawet do kapituły w Gnie­
źnie pismo, iż rezygnuje z beneficjum parafialne­
go; ba, ale namyślił się i pismo swe cofnął; 
jest to, jak poseł ks. dr. Jażdżewski, powiedział, 
skandalem publicznym, iż rząd człowieka, który 
w takim stopniu moralne uczucia parafii i całej 
dyecezji oburzył, który się o parafię swoją nie 
troszczy, o którym parafia wiedzieć nie chce — 
bierze w swoją obronę. Przekonywająco przema­
wiał szanowny poseł mogilnicki -  lecz cóż na 
to komisarz rządowy odpowiada ? Oto odsyła go 
na drogę prawa, na której dotychczas parafianie 
mogilniccy niczego nie zdobyli.

Wywody naszych posłów popierali członko­
wie centrum, mianowicie zaś poseł dr. Windhorst 
zbijał wywody rządu, który się obraniał istnie- 
jącemi przepisami.

Oto krótki przebieg obrad sobotnich, spe­
cjalnie dzielnicy naszej polskiej dotyczących. Czy 
rząd co w tej sprawie zrobi? - zobaczymy

da temu rady, nie próbują nąwet. godzić Niem­
ców z Czechami; Polakoi otwarcie nic a nic 
nie obiecuje in puncto amorządu narodowego; 
Tyrolczyków, Słowieńcówitd. zbywa grzeczno­
ściami... Jedynym krokiei teraźniejszego rządu, 
mającym cechę polityczną są znane rozporządze­
nia jego, rozszerzające cccolwiek swobodę uży­
wania języka czeskiego v urzędzie i w szkole 
Są to rozporządzenia adninistracyjne. w nader 
skromne ramy ujęte, któ(7m tak daleko do idea­
łów deklaracji Palackiegc jak nieprzymierzając 
egipskiej konstytucji do Jagielskiego parlamenta­
ryzmu

Pomimo to deklarańci czescy zasiadają w 
sali „am Schottenthor", Polacy w wybornym są 
humorze, a klub Hoheiwarta niby dąsa się co­
kolwiek, ale także w grancie rzeczy nie myśli 
na serjo dokuczać wywijijącemu się obiecankami 
Taaffemu Agitacja Rroniwettera w niemieckiem 
stronnictwie ludowem, również jest stanowczo 
przychylną gabinetowi kr. Taaffego. Widzimy 
więc teraz w obozie Radowym Polaków, Cze­
chów, Słowieńców i Nienców feudałów i skraj­
nych demokratów; młódmzeskich postępowców i 
zawziętych reakcjonarjuszów, jak np Lienbaclier.

I jakież czary utrzymują w związku te 
wszystkie tak .1 różnorodne żywioły? Co je łączy 
i jednoczy coraz silniej?

Oto nic innego, jak tylko ta  okoliczność, iż 
gabinet Taaffe-DunajeWśu pomija kwestje naro­
dowościowe i prawnopolityczne, pozostawiając je 
czasowi, a z w r a c a  n a t o m i a s t  c a ł ą  s w o ­
j ą  d z i a ł a l n o ś ć  na n e u t r a l n e  p o l e  
r e f o r m  e k o n o m i c z n o  - s p o ł e c z n y c h ,  
k u  z a d o ś ć u c z y n i  feniu p o t r z e b o m  
m a t e r j a l n y m  W i ę d n i a  i k r a j ó w  k o ­
r o n n y c h .

W obec tego progrimu, opierającego się na 
realnych interesach krajów koronnych, narodo­
wościowe wichrzenia, skrystalizowane we wnio­
skach hr. Wurmbranda i dr. Herbsta, stają się 
poniekąd bezprzedmiotowemu a gdy żydowskie 
dziennikarstwo prawi o ucisku żywiołu niemie­
ckiego przez Taaffego,, o niebezpieczeństwach, 
grożących liberalizmowi, to każdy człowiek roz 
sądny rozumie to dobrze, o jaką to wolność tym 
panom chodzi.

Tayhlatt w ocenie, swej wywodu finansowego
było z

Sytuacja we Wiedniu.
ł>ra«z

T eofila M e ru n o v łc i&

i i .
(Hr. Taaffego sygtem wymijania wewnętrznych spraw 
politycznych. — Program ministerjalny. — „Nowa 
era". — Jak wygląda z bliska „die Ansbeutung 

Oesterreichs dnrch die Polen ?“)
W  pierwszym artykule naznaczyłem, iż pro­

gram rządu teraźniejszego wymaga do przepro­
wadzenia swojego dłuższego przeciągu czasu. 
Kto chce zrozumieć dążności tego systemu, ten 
musi przedewszystkiem uprzytomnić sobie słowa 
hr. Taaffego, wyrzeczone niedawno do jednego z 
dziennikarzy francuskich a objaśniające w nader 
prosty sposób tryb postępowania teraźniejszego 
gabinetu.

Cechę charakterystyczną polityki mojej 
stanowi to — rZekł hr. Taaffe, iż nie jest ona 
„polityczną",..

I  rzeczywiście, w tych słowach leży klucz 
do zrozumienia sytuacji teraźniejszej.

H°cno s ię te n  myU, kto spodziewa się po 
gabinecie Taaffe-Dunajewski, iż rozwiąże on o- 
we różnorodne kwestje prawno-polityczne, które 
zaprzątują umysły reprezentantów rozmaitych 
narodowości w rzeszy rakuzkiej zjednoczonych. 
Rząd teraźniejszy ani myśli zatrudniać się temi 
rzeczami Jak  Dantyszek w piekle, tak hr. Taaf­
fe ogania się nacierającym na niego ze wszech 
stron furiom ambicyj i zawiści narodowościo­
wych — i ucieka przed niemi. Wiedząc, że nie

dr. Dunajewskiego wyraził się, iż czuć 
tonu i treści oświadczeń ministra skarbu, ze na 
nim spoczywa punkt ciężkości akcji ministerstwa 
całego, że teraźniejszy gabinet liie powinien na­
zywać się gabinetem Hr. Taffego, lecz że dokła­
dnie określić go zdoła tylko nazw a: gabinet 
Taaffe-Dunajewski “ Wszystkie inne dzienniki 
centralistyczne nie mniejszą w‘a:gę przywiązywały 
do expo8t p. ministra skarbu, widząc w niem 
naszkicowany w rysaclr ogólnych, ale dość wy­
raźnych program , który uderza w najsłabsze 
strony dotychczasowych systemów rządowych, 
zawiera ono bowiem apel materjalnycli intere­
sów, wyzyskiwanych dotychczas przez uprzywile­
jowaną klikę milionów ludności państwa

. Jeżeli Wysoka Izba nie odmówi nam swego 
współdziałania — są słowa dr. Dunajewskiego 
mniemam, iż cierpliwością i wytrwałością, sta­
nowczym, pewnym i zwolna postępującym kro­
kiem w niezbyt dalekiej przyszłości staniemy u 
celu, który ostatecznie' b e z  r ó ż n i c y  p r z e ­
k o n a ń ,  b e ’Z*:f  ó ż r f ić y  Y a p a t T y  Wa ń  
n o w i  p o w s z e c h n y  i n t e r e s  w sz 'y 'ś tk śriłh  
s t r  o w  W y s . . l a b y ' U  j. u c e l  U’ s il- 
n e j i t r w a  ł ‘e j p o d  s't a wy d l a ma  t  e r j  a 1- 
n y c h  i n t e r e s  ó w w s z y s t k i c h  l u d  ó w "i 
k r a j ó w  t e g o  p a ń s t w a "

• Jeden z publicysfiW polskich, pozostający V  
stosunkach' z osobami, zajmująceini w teraźniej­
szym systemie rządowym wysokie stanowiska, 
wydał w Wiedniu broszurę (nie znajdującą się 
w handlu księgarskim) pod tytułem : „Die neite 
Aera ‘ w której streszcza program teraźniejszego 
rządu *) Nie wiem, o ile rozumowania autora 
wzmiankowanej broszury, p Alfreda Szczepań­
skiego, polegają na informacjach ze źródeł ofi­
cjalnych. Zawsze jednak przypuszczać można, 
iż mamy tu do czynienia z publikacją, wiernie 
streszczającą intencje polskich mężów stanu, po­
wołanych do czynnego współudziału we wprowa­
dzeniu w życie . nowej ery" w Austrji.

Naturalnie, iż czytelnik, patrzący z daleka 
na czynności rządu teraźniejszego, ńie pochwy­
cony bezpośrednio w odurzający wir atmosfery 
wiecznie wesołego hr. Taaffego, nie upojony 
gwarem ożywionych wieczorków u barona Zie- 
miałkowskiego i u dr. Dunajewskiego, nie może 
tak różowe patrzeć na teraźniejszość i przyszłość, 
jak autor broszury p. t  „Nowa era* pisanej 
zresztą rozmyślnie w tonie więcej podniesionym, 
gdy celem jest tej publikacji (jak wyraźnie wspo­
mniano w przedmowie do niemieckiego wydania): 

wykazać szerszej publiczności, a zwłaszcza 
nieuprzedzonej części ludności niemieckiej, że dja- 
beł, t. j. Polacy w rządzie centralnym, przecież 
nie jest tak strasznym, jak go malują wiedeń­
skie dzienniki.*

Odrzuciwszy przeto z rozprawy pana S o-, 
zdoby, pozostanie z niej jako szkielet następu­
jący zarys programu teraźniejszego rządu au­
striackiego :

1. Reforma podatków, której dążnością ma 
być sprawiedliwszy od 'dotychczasowego rozkład 
ciężarów fiskalnych, głównie w tym kierunku, 
ażeby opodatkować więcej kapitał płynny, kon- 
sumcję i wygody klas zamożniejszych

2. Uproszczenie ustaw i przepisów skar­
bowych

8. Nowa jednolita ustawa dla spółek akcyj-
nych. . . .

4 Umiarkowana protekcja cłowa dla miej­
scowej produkcji.

5. Stworzenie potężnej sieci państwowych 
kolei żelaznych ażeby przy icli pomocy wytwo­
rzyć skuteczną konkurencję kolejom prywatnym, 
i sparaliżować przez to ich szkodliwe dla pro­
dukcji kartele taryfowe , jakoteż taryfy różni­
czkowe.

fi. Silne poparcie ze strony państwa ame- 
lioracyj wszelakich, regulacji rzek , budowy dróg 
i t. p. jak o też  szkół fachowych.

7. Reforma ustawy przemysłowej w duchu 
potrzeb warstw zarobkujących, i wytworzeni* 
skutecznej reprezentacji interesów przemysłu 
drobnego. .

8. Wyklarowanie prawnego stanowiska prze­
mysłu domowego w drodze ustawodawczej.

a. R e f o r m a  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o ­
w e g o  w s p r a w a c h  c y w i l n y c h

in. Skierowanie wielkiego kapitału z drogi 
jałowych spekulacyj giełdowych ku celom pro­
dukcyjnym, wywołanie pomiędzy kapitalistami 
walki konkurencyjnej o zatrudnienie w skutek 
pozbawienia dotychczasowych monopolistów wy­
godnego przywileju interesów kredytowych z 
państwem.

.Nowa era ocali Wiedeń — pisze p Szcze­
pański z Wiednia, który musiałby upadać, bo 
sztuczny ruch dotychczasowy nie dałby się długo

utrzymać wobec dalszego zastoju i ruin w calem 
państwie, wobec wyczerpania krajów koronnych. 
Nowa era ocali państwo powrotem do natural­
nych stosunków, do prawdy i historji, powrotem 
polityki państwowej do tych sil, z których pań­
stwo* powstało, któremi jedynie żyć może, a które 
tak długo właśnie tłumione były Dla Polaków 
jest to chwila dumy i nadziei, która dziwnie się 
schodzi z rocznicą odsieczy Wiednia przez So­
bieskiego  Nowe, świeże i śmiałeJpomysly,
a wielką pracę, i styl wielki reprezentuje dzisiaj 
na świecie tylko polska sztuka; więc nowa.ei.i 
w Austrji, gdy są warunki po temu, może być 
erą polską, to jest p o l s k ą  z a s ł u g ą .  Nie 
idzie tu o to, ażebyśmy sobie sami schlebiali, 
lub łudzili się. lecz żebyśmy mieli tę pewność 
siebie, taką rozumną śmiałość , i taki pogląd sze­
roki, jaki objawił się w założeniu Banku dla 
krajów. Potrzeba tych warunków, ażeby nowa 
era staja się taką, jaką tu ją  naszkicowaliśmy 
erą wolności, równouprawnienia, sprawiedliwości 
i dobrobytu, erą pojednania..."

Ani słowa Bardzo to pięknie napisał p 
Szczepański. Lecz zachodzi pytanie , czy Galicja 
wiele uzyska na tej opiewanej przez niego . no­
wej erze" austrjackiej, i jaki na nas przypadnie 
udział w kosztach nowej ery"?

Mówiłem już z niejedną z osobistości, z bli­
ska i poważnie zapatrujących się na stosunki te­
raźniejsze we Wiedniu, a które widzą w świe- 
tnem i imponującem stanowisku, jakie tam zaj­
mują teraz Polacy, wiele bardzo niebezpieczeństw 
dla kraju naszego. D u s z a  i c h  p r z e p e ł n i o n a  
t r o s k ą ,  a ż e b y ś m y  We  d a l i  s i ę  u w i e ś ć  
z a n a d t o  z ł u d n y m  b l a s k o m  t e j  n o w e j  
e r y ,  a ż e b y ś m y  d l a  W i e d n i a  i d l a  Au ­
s t r j i  n i e  z a p o m n i e l i  o n a s z e j  w ł a s n e j  
n ę d  zy....

Kilka faktów, już dotychczas spełnionych, 
dosadnie stw iork.a te obawy. Oto np. w kwe- 
stji przyszłego wymiaru podatku gruntowego, 
oprócz Bukowiny żaden inny kraj koronny nie 
dozna tak znacznego, tak dotkliwego podwyższe­
nia, jak Galicja.

Nie pojmuję teg o , —■ mówił mi poseł 
Krzeczunowicz, niezawodnie najkompetentniejszy 
do sądzenia o tej sprawie, — jak mogą korespon­
denci Czasu i Gazety Lwowskiej przedstawiać za­
łatwienie sprawy podatku gruntowego jako po­
myślne dla nas.! Piękny mi to kompromis, gdy 
nam podwyższono cyfrę dochodu, mającą służyć 
za podstawę do wymiaru podatku o czwartą 
część teraźniejszej wysokości, a następnie gdy 
komisja centralna podniosła kontyngent Galicji w 
ogólnej sumie podatku gruntowego, wbrew wszel­
kim uprzednim umowom, z 1#,,%  na !
Gdzie ci panowie widzą owe jakieś zwycięztwa 
Galicji w kwestji podatku gruntowego, tego. ja 
doprawdy ani pojąć ani zrozumieć nie mogę !

Pak t drugi.
Uchwaliła Izba poselska ustawę o zaprowa­

dzeniu nowego podatku od szynków wódczanych 
Nicby nie można przeciwko temu powiedzieć, 
gdyby zastosowano w tym względzie równą 
miarkę, i nałożono także podatek — jak tego 
Koło polskie domagać się uchwaliło, na kawiar­
nie, cukiernie i w ogóle wszelkiego rodzaju lo­
kale publiczne dla rozrywki klas zamożniejszych 
przeznaczone „Tym sposobem dotknąłby podatek 
zarówno miejsca rozrywki ubogiego ludu wiej­
skiego, jak i wspaniałe lokale do . zabawy i wy­
tchnienia ludności klas wyższygh . Stało, się jet 
dnakże. tak, iż wyłącznie tylko wyszynk wódki 
ma być opodatkowany, i Koło polskie musiało 
cofnąć przygotowany* w.tej sprawie wniosek swój

F ak t trzeci.
Nafta, która stanowi tak niezmiernie ważny: 

dja Galicy, produkt ma być obłożona dotkliwą 
akcyzą. Go się zaś tyczy opodatkowania.' gazu, 
to jak twierdzi p. minister* finansów' w swojem 
<xpose, sprawa ta znajduje się jeszcze w dale­
ki em polu „rozpatrywań i badań."

F ak t czwarty.
Zamierzoną reforma podatku czynszowego 

ma wedle oświadczenia dr. Dunajewskiego przy­
nieść państwu o 1,(100.000 złr. rocznie więcej do­
chodu niż dotychczasowy podatek tej kategorji. 
Dla Wiednia jednak umniejszy się w skutek, za­
mierzonej reformy sumą podatku czynszowego o 
t,380.00o zlr: rocznie. Więc .któż dopłaci różni­
cę w' kwocie około trzech milionów złr. rocznie?' 
Prowincjel

F ak t piąty.
Galicja domaga się, ażeby tak jak inne kra­

je i ona miała zarządy swoich dróg żelaznych 
w k raju ; ze względów oszczędności wymaga te­
go także fiskalny interes państwa, ażeby uszczu­
pliły się wydatki na kosztowne zarządy wie­
deńskie gwarantowanych kolei galicyjskich- No­
wa era rozpoczyna się jednak dla nas w tej 
sprawie od tego, iż od lwowskiej dyrekcji ruchu 
kolei Albrechta usuwają urzędników i łączą jej 
zarząd z administracją kolei Łupkowskiej, b e z  
p o r ó w rn a n i a  w i ę c e j  z c e n t r a l i z ° w a .uej  
We W i e d n i u ,  n i ż  t o  iaa m i e j s c e  p r z y  
k o l e i  A l b r e c h t a .  Więc centralizacja tem 
większa, zamiast żądanej decentralizacji!

Oto, jak się dla Galicji zaczyna nowa era, 
jak wygląda z bliska „di e  A u s b e u t u n g 
O e . s t e r r e i c h s  d u r c h  d i e  P o l e n "  o czenr 
tyle piszą dzienniki wiedeńskie!

dysertacji magistrowskiej <W- Gff stronnicach 
druku.

„Czyż cale nieszczęście p. Weliammotra- 
ZieniGW’a nie zawiera się, w tem, że oa jest Ro­
sjaninem, a cale szczęście p. Betlinga w tem, że 
jest on pochodzenia niemiecko - żydowskiego! Są­
dzimy, że tak! ‘ a

„Czyż taki stan rzeczy może pozostać in 
status quo! Oczywiście, ustawa.akademii wyma­
ga koniecznie reformy."

Rozdrażnienie Moskali przeuiWJ^entęam, pi­
szą z Petersburga do Koln. Ź ’g  ,■ przybrali) sku­
tkiem, agitacji prasy charakter bardzo niebezpie­
czny Doszło dzisiaj do tego, że ryzykowną jest 
nader rzeczą mówić W' -lokalach publicznych po 
niemiecku lub .przyznawać się’ do -narodowości 
niemieckiej. Moskal zajmuje się rzetźywfffiie w 
tej chwili więcej Niemcami j y ż r ‘Kiedykolwiek 
Francuzami, Anglikami, a muyet odwiecznym 
wrogiem Turkami. Sprawozdania z Achal-Take 
daleko go mniej interesują, iiiż artykuły dzien­
nikarskie przeciw' Niefiicóm.

Czasopismo moskiewskie Setn a i Szkoła (Ro­
dzina i Szkoła) podaje wiadomość, że czerni­
chowskie Ziemstw'0 powiatowe powzięło uchwa­
łę : rozpocząć starania w ministerstwie oświaty, 
aby w' szkołach ludowych ■ gubernii Czernichow­
skiej nauki wykładane były w języku narodowym 
miejscowym, t. j. rusińskim, nie zaś moskiew­
skim, jak się dzieje dotychczas. Wysłano już w 
tej sprawie petycję, motywowaną tem, że '„tylko 
w rodzinnym języku nauka może być: ludowi 
przystępną i prowadzić może do zaszczepienia w 
nim prawdziwej oświaty, wtenczas, gdy naucza­
nie w języku mniej zrozumiałym obarcza tylko 
dzieci daremną pracą, nieprzynósząc żadnych 
prawie owoców dodatnich." Bardzo ciekawą jest 
rzeczą, jaki skutek wywoła to śmiałe wystąpie­
nie webec interdyktu, pod którym znajduje Się 
ęzyk rusiński w Moskwie, uznany za równie 

prawie niebezpieczny jak polski. Najpewniej, że 
poczytanem to będzie za dowód budzenia się mię­
dzy Rusinami buntowniczego usposobienia umy­
słów które stłumić należy no^ym ostracyzmem, 
zwłaszcza, że i w Kijowie zaszło również coś 
podobnego, gdyż jak donoszą St. Pet Wiedomoati, 
towarzystwo dam, opiekujących się pannami u- 
azęszczającemi na kursa uniwersyteckie, przedło­
żyło petycję przebywającemu teraz w tem mieś­
cie senatorowi Połowcewowi, aby cofnięty był 
zakaz używania rusińskiego języka i rusińskich 
melodyj w koncertach i teatrach amatorskich na 
cele dobroczynne, gdyż to uszczupla G znacznie 
dochód z takich widowisk, z krzywdą ubogich 
studentek uniwersytetu, które z (ych dochodów 
prawie wyłącznie: żyją. ' • - ‘

iscowa 1
l  iiia 15. grudnia.

* Termometr wskazuje dziś ó* r .
Teatr. Dzisiaj w teatrze „Renć“ (WiLdfener) 

Halma z paimą Wisuowską po raz pierwszy w głó- 
Jutl-a pofifeaw pierwszy w tym ssezówntfj Troli.

Aida" Verdieg<Ł O.-dyo'I
* Posibdzólłfe Ratły miejskiej

czwartek dnia 16. grudnia ł8&0 r r  ''o' 'erod2ro& ‘biel. . ' r ■ . r.>r, .r -i.';wieczorem. ‘ J *••***■ ‘ ' '  . - ', • , ■ --G ; : \'T \ : \  t*.* V
* uaniel Penther malarz;, został mianowany, ku 

stoszem galerji obrazów przy wiedeńskiej, akademij
sztok pięknyćli. " I s ,

* iÓZOf W ieniaw ski, słynny , ulubiony pia­
nista, urządza koncert k Berlinie 17. . etyczni ar
,1881 r.

*) W polBkim języku wyszła ta rozprawa we 
Lwowie jako odbitka z c2asopisma Ekonomista

M oskwa*
Z Petersburga donoszą': Sprawa profesora 

Mendeliewa ciągle na porządku dziennym a yr 
skutek tego codzień zawziętość przeciw Niem­
com wzrasta a domagania się reformy Akademii 
nauk coraz natarczywsze. Oto co znów7 piszą 
w tym względzie Pctersb. Wicd.\

..Przed pięciu mniej więcej laty, akademik 
W. W. Wellaminow-Ziernow, z powodu choroby 
musiał wyjechać za granicę i otrzymał od aka­
demii urlop, ale tylko na dwa lata. Gdy się ter­
min urlopu skończył, akademia zawiadomiła swo- 
jego_ chorego członka, żeby albo wrócił do Rosji, 
pomimo choroby, albo będzie pozbawiony tytułu 
członka akademii. W  obec swej choroby, p. We- 
liaminow-Ziernow musiał wybrać tę drugą alter­
natywę

„Fakt ten sam przez się dość ciekawy, Sta- 
je się jeszcze ciekawszym, jeżeli zestawimy go 
z ciągłym pobytem w niemieckiej Jenie, członka 
akademii Betlinga, który przed i 5 laty zachoro­
wawszy, wyjechał zagranicę i więcej nie wrócił, 
co mu jednak nie przeszkadzało być ciągle człon­
kiem rosyjskiej akademii nauk, wystarać się na­
stępnie o kilkanaście tysięcy rubli za słownik 
sanskrycko - niemiecki, który według własnego 
zdania Betlinga, nie zasługuje na drugie wy­
danie, pobierać, następnie ciągle pensję przywią­
zaną do urzędu i korzystać z wszelkich przywi­
lejów, będących udziałem członka akademii, a 
nawet jak słychać, zasiadać na sesjach akademii 
za pośrednictwem jednego z nadbałtyckich Niem­
ców, który za jego rekomendacją został przyjęty 
do akademii, jakkolwiek wszystkie zasługi nau­
kowe tego ostatniego ograniczają się do wydania

* Kalikst Kruczkowski lyreKtoi giainasjinu w
Kołomyi, został przeniesiony W stały stan spo- 
czynkn.

* Towarzystwo sztuk pięknych w KrakuWie
wybrało na przyszłoroczne gremium: dzieło JulKrsrża
Kossaka „Matka chrzestna".' Reprodukcję tego óbća- 
zn powierzono zakładowi chromo-liWgrafitzneitttl GŁ
Seitza. G - r 1 ■ -

* Bal prńwników, który od lat kilku ciedzysię 
ogromneWi •fióVodzeniem) w ostatnim zaś l-oku Wszyst­
kie dotychczasowe bale świetnością prześcignął1, od­
będzie się'dnia 5. lutego 1881 w sali domu Nawo­
dnego. Komitet nadzwyczaj- liczny, którego skład 
później podamy, a na cźrle którego stoją pp: ar, 
Jan Czajkowski,' dr. Marceli1 Madejski i Karol Lidl 
rozpoczął już swe czynności usiłując świetnem Urzą­
dzeniem baln podnieść jeszcze sławę balu pra­
wników. - ■ ■ ■• ;i -.

* P. Henryk Kalikst Szydłowski, rodem jze
Lwowa, otzymał. stopień doktora pMw na wszech­
nicy lwowskiej. ; '

* Trojaki- 31-letnia małżonka tkacza Kostrzew- 
skiego w Poznaniu liczącego 73 lata, powiła w so­
botę trzech chłopców. — W Gostynin zaś powiła 
ubogą kobieta w dniu 9. b. m. także trojaczki, ale 
płci żeńskiej.

t  U p. Róża z hr. Łubieńskich Sobańska umar- 
ł* jak wspominałihny w Wwsiawie dntfc^ -bYTu,
w 83 roku życia. Pani ta wielkiego serca przez ca­
ły ciąg długiego swego życia nie przestała być aulo* 
łem opiekuńczym zesłanych w Sybir wygnańców poi. 
Bkich. .Wśród rozlieznyeh Jej zasług, to posłannictwo 
mianowicie przypadło jej w udziale, i  na ąsuhną za­
sługuje wzmiaukę. Jeszcze przed rewolucją listopa­
dową dzieliła los swego małżonka Ludwika Sobań­
skiego, wywiezionego do Permu, i tam zaprawiła 
się w zadania nieustannego niesienia pomocy i po­
ciechy wygnanym rodakom. Powróciwszy na ziemię 
ojczystą, nie ustała w czynnych zachodach, i przez 
całe długie swe życie słała jałmużny sercą w,dale­
ki Sybir, ’ krzepiła'słowem i pamięcią, .ąyiożyła prze­
syłki roztropnie obmyślane, obfite datki pieniężne. 
Błogosławieństwa śpływające iia nią "Z puśtyfi Sybę- 
rji otworzą jej dziś niebo po pracowitem i tak Za- 
służonem życiu. A jednocześnie i w kraju działal­
ność jej zbawienna szeroko się nawała poznać? Dom 
jej był zawsze ogniskiem wszelkich cnót, przywią­
zania do kościoła i gorącego patrjotyzmu. Jak Pol­
ska" długa i szeroka, wszędzie zasłynęły wpływy 
błogie domu pani Róży Sobańskiej' w Wasjłówc* D4 
Podolu. Ostatnie lata spędziła W Warszawie, przed­
stawiając społeczeństwu naszej stolicy prawdiiwy 
Ideał matrony polskiej. Corocznie mimo lat pode­
szłych, przybywała do Wielkopolski \ dla odwie­
dzenia starszej swej siostry, Refereitdarsowej Mo­
rawskiej, tylu w tym roku doświadczonej próbftj»i, 
Róża z hr. Łubieńskich Sobańska zostawia po so­
bie troje dzieci, syna Feliksa i córki Adolfową Je- 
łowicką i hr.. Sewerynową Drohojowską, oraz liczny 
poczet wnuków i prawnucząt. Ciężka żałoba rodzi­
ny dzieloną będzie przez kraj cały, a najsrożej za­
wiśnie nad Sybirem i wygnańcami tracącymi swą 
orędowniczkę i czynną do ostatnich dni życia opie- 
knnkę.

* Na pogorzelców krzywczyckich złożyli w ad­
ministracji Gaz. Naród. p. Wiktor Piątkowski 
2 złr. — ogółem 184 złr. 98 ct.

Na medal pamiątkowy p. Jan Dobrowolski 8 złr.



f . ‘* - łe d a k ć ja  „Netic fre łe  P re s s e 44 otworzyła w 
kolnmnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób najzjadliwszy występuje przeciwko wszel- 
k iji moralnym i materjalnym interesom kraju na­
głego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co je s t naj- 
świętszem i najdroższem uczuciom naszym.

Z obowiązku przeto przestrzegania, kraju przed 
Wagami jego, nazwać musimy czynem niepatrjoty- 
a^nym, a nawet krajowi wrogim, ktoby u nas od 
Nowego roku trzymał Ncue frcie Presse.

t  Wyprawę do Sahary przedsiębierze lir. Kon­
stanty Bratlicki, zamieszkały V Paryżu. Towarzy­
szyć mu będzie br. Robert Billing, znany z swycli 
badań naukowych. Celem ekskursji będzie przekona­
nie się, czy zawodnienie pustyni według projektu 
Lessepsa da się uskutecznić, czy też projekt ten 
zarzuconym być musi.

* Wiadomości policyjne Z dnia 4. grudnia: 
Skradziono: panu L. S. z dum pod 1. 8 przy ulicy 
Kopernika nilka fartuchów od powozów. — Zarząd­
cy semińarjum nauczycielskiego z pomieszkania 6 
łyżek alpakowych, 1 łyżkę srebrną i srebrny ze­
garek. —  Pani A. L. z pomieszkania pod 1. 2 przy 
ulicy Jagiellońskiej koc zielonego koloru. — Pani 
W . L . z kieszeni pugilares z czerwonej skórki, w 
k ttrym  znajdował się złoty pierścień z turkusem i 
2 Tnarki pocztowe i 20 e.

Straż policyjna przytrzym ała Ludwikę Dudę za 
podejrzaue posiadanie dwóch konewek z żelazuemi 
obręczami.

Złożono w policji dzwonek znaleziony na ulicy 
Kazimierzowskiej.

Pani K. G. zgubiła sznurek korali.

  Z pod Baraża. (Bliższe szczegóły o napa­
dzie rozbójników.) W  okolicy naszej panuje ogro­
mne przerażenie w skutek napadu rozbójniczego, 
k tó ry  wydarzył się w Lisiczyńcach majętności pana 
Mtrhała Czarniakowskiego w powiecie Zbarazkim 
położonej,

W  nocy z 4. na 5. grudnia b. r. około 12. go­
dziny wpadła banda rozbójników z kilkunastu ludzi 
złożona w maskach na twarzy, tudzież w czarnych 
ubraniach z kołokosu czarnego, w rewolwery, piki, 
drążki żelazne i noże uzbrojona na dwór w Lisi­
czyńcach. Najpierw weszli rozbójnicy do stajni, w 
której trzech parobków spało, tych po krótkiej bój­
ce, w której jednemu parobkowi głowę okropnie aż 
do mózgu porauili, drugiemu rękę uderzeniem żela­
znym drążkiem ubezwładnili, całkowicie powiązali, 
trzeciemu zaś związawszy tylko ręce, kazali się pro­
wadzić do oficyn, gdzie więcej służby spało. Po dro- 
uae. .16 "'Stajni do oficyn przecięli drut telegraficzny 
z dworu do oficyn prowadzący i weszli do sypialni 
służby dworskiej w oficynie znajdującej się. Tu 
związali gajmiennego i dwóch parobków i trzy dziew­
ki, petem udali się do stancji gdzie spała panna słu­
żąca Magdalena Majewska, tę nareszcie związawszy 
udali się do mieszkania państwa Michała i W alerji 
z Konopackich małżonków Czarniakowskich.

Po wyłamaniu drzwi od sieni zastali lokaja w 
sieniach, który obudzony łoskotem wyłamaniem drzwi 
spowodowanym, tamże z przedpokoju wybiegł. Tu 
związali zaraz rozbójnicy lokaja a potem 7 rozbój­
ników wpadło po wyłamaniu drzwi do sypialnego 
pokoju p. Michała Czarniakowskiego, który obudzo­
ny powyższym hałasem zapalił już świecę i chciał 
w z i ^ ’do ręki rewolwer. Otoczony.raptowpje p. Mi­
chał CzeftdwftW&i 7 Rozbójnikami s ta ts^  (najpuzód 
opórfle<Se ńdeffżbny kilkakrotnie pó głowie i po ra­
kach.żelaznym , drążkiem. padł _na .ziemię. W tedy po­
częli. rozbójnicy krzyczeć.^. przykładając rewolwer 
do «  nóż^-de--piersi? — 'dawaj pieniądze! —
dawaj /pieniądze U, :

Małżonka p. M. C widząc .to z przyległego 
swego pokoju sypialnego, przybiegła jo  pokoju mę­
ż a . —  W  tem zaraz jeden z rozbójników uderzył 
ją  kilka razy po* głowie, zdarł medalion srebrny 
Matki Boskiej z szyi a potem wszyscy krzyczeli r a ­
zem : dawaj pieniądze.

Pani W alerja Czamiakowska widząc jak  nie­
miłosiernie męża i ją  byą rozbójnicy, powiedziała 
im : „Nie bijcie nas tylko chodźcie ze mną do dru­
giego pokaja do kasy wertheimowskiej, a dam wam 
pieniądze. W  tej chwili chwyciło kilku rozbójników 
p. M. Cz. i włekło'leżącego po ziemi do kasy w ert­
heimowskiej by im takową otworzył. Po otworzeniu 
kasy zaczęli rozbójnicy zgarniać gotówkę i pa­
piery wartościowe do poszewki, którą z poduszki 
na łóżku leżącej zdarli.

JSigarnąwszy pieniądze zabrali potem rozbój­
nicy także srebra stołowe i złote kosztowności dam­
skie w tejże kasie znajdujące się.

Eodczas rabowania powyższych przedmiotów, 
zapytał jeden z rozbójników p. W alerję Czernia­
kowską fle w kasie było pieniędzy, gdy odebrał od­
powiedź źe przeszło dwadzieścia tysięcy złr., naten­
czas z uciechą wykrzykiwał żydowskim żargonem : 
„H iirst du, horst du zwanzig Tausend Gulden.“

Ponieważ klucz od postumentu drewnianego, na 
którym kusa wertheimowska Ustawiona, była przez ra ­
busiów zarzuoony został, przeto jeden z nich tako­
wą uderzeniem żelaznym drążkiem wyłamał i wszy­
stko co się w nim znajdowało przeszukiwał.

Równocześnie gdy jedni rozbójnicy rabowali 
kasę, drudzy przystąpili natychmiast do biórka w 
temże pokoju znajdującego się, kazali otworzyć i 
przeszukiwali takowe a ciągle przystępując to do 
p. M. Cz., to do Jego małżonki p. W. Cz. 1 przy­
kładając rewolwer do czoła i nóż do piersi i drąż­
kami Żelaznem! bijąc k rzyczeli: dawajcie pieniądze, 
gdzie są dukaty.

Obrabowawszy i biórko, gdzie się znajdowało 
kilkaset zł. gotówką i pierścionki złote, przystąpi­
li rozbójnicy do szafy z bielizną i takową powy­
rzucali na pokój, następnie udali się do drugiogo 
pokoju, gdzie po rozbiciu szafy, zabrali suknie męz-

kie, nareszcie poszli do trzeciego pokoju, w którym 
rozbili szafę z futrami i sukniami damskieiui, a do­
kąd wlekli p. W. C. by im pokazywała gdzie są 
futra i więcej pieniędzy.

W  tej chwili dał się słyszeć głos jednego z 
rozbójników na warcie na dworze stojących : „czas — 
czas —  służą — służa.“ — Natychmiast zaczęli 
rozbójnicy uciekać, zabierając z sobą zrabowane 
pieniądze i kosztowności.

Popłoch u rozbójników powstał z tego powodu, 
że wartownik ich pilnujący związanej służby dwor­
skiej spostrzegł, źe panha służąca Magdalena Maje­
wska, k tóra także była związana uciekła, co rze­
czywiście miało miejsce, wymieniona wyżej bowiem 
panna służąca Magdalena Majewska korzystając z 
tego, że wartujący rozbójnik poszedł do izby cze­
ladnej szukać jakiegoś zgubionego przedmiotu, roz­
wiązała się i nietracąc żadnej chwili pobiegła tylko 
w "koszuli i boso do ekonoma i na wieś pobudzić 
ludzi.

Po odejściu rabusiów pani W . C. rozwiązaw­
szy lokaja, tudzież jej mąż p. M. C. nie wiedząc 
dlaczego rabusie uc iek li— sądząc, żenioże idą kogo 
jeszcze wiązać i napowrót może powrócą — i poza­
bijać ich mogą — czego bardzo się obawiali, bo­
wiem na zapytania państwa M. i W . Czarniakow­
skich czy darują życie krzyczeli rozbójnicy nie ma 
żałowania, a gdy się tylko ruszą lub krzykną na­
tychmiast zabiją — nszli tylko w koszulach i boso 
przy dwunasto-stopniowym mrozie przez drzwi 
szklanne do ogrodu prowadzące i schowali się do 
karmnika za oficyną położonego.

W  kilka minut w skutek zrobionego hałasu na 
wsi przez pannę służącą Magdalenę Majewską przy­
był ekonom, następnie około 200 ludzi z gminy i 
obstąpili dwór. Pierwsi przybyli, widzieli jeszcze 
rozbójników uciekających do bramy i słyszeli tylko 
tentent koni czwałujących.

Kilku gospodarzy, tudzież panna służąca we­
szli do pokojów, gdzie zobaczywszy, źe nie ma pań­
stwa Czarniakowskich w pomieszkaniu — poczęli 
za niemi szukać koło zabudowań gospodarskich 1 w 
ogrodzie.

W  ten sposób posłyszeli państwo Czarniakow- 
scy znany głos swoich ludzi i przywołali tychże do 
karmnika, gdzie przeszło kwadrans ukryci siedzieli. 
Ludzie powyżsi zaraz zanieśli państwa Czarniakow­
skich do domu, gdzie Ich do łóżek powkładali, bo­
wiem z powodu poranienia, pobicia 1 przemarznięcia, 
ruszać się już nie mogli.

Dano natychmiast znać do Zbaraża, a w parę 
godzin zjawił się najpierwszy starosta p. Karol 
Kaucki z lekarzem powiatowym p. Tyralskim i c. k 
żandarmerją.

Wspomnieć tu muszę, że starosta p. Kaucki 
natychmiast porobił bardzo energiczne zarządzenia 
w celu poszukiwań rozbójników, w skutek których 
już kilka poszlakowanych indywiduów znajduje się 
uwięzionych.

Następnie przybył wkrótce sędzia powiatowy 
p. Link ze Zbaraża, a po południu dnia 5. b. m. 
przyjechał także prokurator sądu obwodowego w 
Tarnopolu p. Łohiński do Lisiczyniec, gdzie po skon­
statowaniu powyżej opisanej zbrodni, zarządzili sto­
sowne kroki do wyśledzenia złoczyńców.

Z Biały, w gub. siedleckiej, piszą do No 
wosti co następuje : Niedawno został u nas Are­
sztowany nauczyciel jednej ze szkół elementarnych, 
niejaki K. za udział w partji socjalistycznej. Spra­
wy .Ja, wynikła z powpdu zawiadomienia uczynionego 
pi»ż6z k s ię g a  G., od którego dwa jednocześnie-na­
desłane Jisty bezimienne■ żądały 150 rubli dla „zbić- 
głycli socjalistów". Rzecz prosta, w listach ozna­
czono miejsce, gdzie mają być pozostawione pienią­
dze. Rewizja w mieszkaniu autora wykryła wiele 
listów kompromitującej treści. K. został aresztowa­
ny bez oporu. Sprawa bidzie roztrząsaną w war­
szawskim sądzie okręgowym wojennym".

— Przestępca polityczny, jak  donosi telegram 
z Petersburga,- schwytany tam został w osobie po- 
pućznika Poliwanowa. Policja śledziła za nim już 
od miesiąca. Aresztowano go w chwili kiedy wy­
chodził z atelier pewnego fotografa, gdzie zamówił 
portrety straconych rewolucjonistów. W  kieszeniach 
jego znaleziono : bokser, rozmaite fotografie, kilka 
proklamaeyj, truciznę i wielką laskę lapisu. Odwie­
ziono go naprzód do własnego mieszkania w celu 
dokonauia rewizji domowej ; aresztowany chciał u- 
mknąć po drodze, co mu się nie udało. W  pomie­
szkaniu jego znaleziono laskę z ukrytym ' wewnątrz 
sztyletem, i olbrzymi kufer, którego nie otworzono, 
aresztowany bowiem przestrzegł rewizorów, dość 
wcześnie jeszcze, by zapobiedz wybuchowi zaw ar­
tego w nim dynamitu; kufer ten odwieziono z wszel­
ką ostrożnością do tajnej kancelarji policji. Poliwa- 
nów liczy la t  30, jest silnie zbudowany, rysy tw a­
rzy posiada nadzwyczaj przyjemne i wyraziste.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 14. grudnia. (Sp r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jak o śc i:

Pszenica czerwona od 10 3 ' do 10 70 zł., biała
od---10 30 do 10 70 zł., żółta od 9 70 ,do 10 15 zł., je ­
sienna o d  do ----  zł. Zyto od 9 70 do
9-80 zł., nowe od do -• zł. -  Jęczmień
browarowy od 7 do 7 10 zł., pastewny od 6 25
do 6'50zł., jesienny od — do —. zł. -  Oioiee
od 6*20 do 6 '60 zł. -  Groch do gotowauia od 
9* — do 10-— zł., pastewny od 7 40 do 8- — zł., 
nowy od —' do — zł. —  W yka  od 5 4 ) do 
5*90 zł. Bób od 10 -  do 11-50 zł. -  K uku • 
rudza  stara od 6*70 do V  zł., nowa od 6 
do 3*15 zł. — Rzepak zimowy od 11 40 do i 1 60
zł., rzepak letni od 10 50 do 10 80 zł, —  Lnianka
od 9*70 do 10 10 sł ja s ien ie  lniane od 11 40
do 12 20 zł. Nasienie koiiopne od — — do —

Kmi-
do
zł.

zł. — Koniczyna od 40 do 50 zł. 
nek od - • do zł. Anyż od
 zł. —  Anyż płaski od 38 do 39

Spirytus za to .</»«• litrów procent:
Gotowy od 28 50 do —  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Marek — ,— - Rubel 1.21,, 

Napoleondor 9. „9
Wiedeń d. 1.3. grudnia. Na dzisiejszy ta rg  do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 576, 
węgierskich 1258, niemieckich 767 ; zameldowa­
nych z kontumącji ..na środę 387. Razem 2988 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły lżejsze 
50 do 5 4 '/, złr., dobre do 56, prima do 58 złr.; 
węgierskie 54 do 58 złr., prima do 60 złr.; nie­
mieckie 54 do 60 złr.

Targ był mdły. Ceny przy końcu spadły o 1 złr. 
na 100 kilo. —- Rozsprzedano wszystko.
J . Krzysztofów)cz W. Amirowicz & K, Schels.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń dńia 14 grudnia. Z Izby po­

słów. Taaffe odpowiada na interpelację co 
do zakazu zgromadzeń wieśniaków, oświad­
czając, że ministerjum nie wydało w tym 
względzie żadnego polecenia, i że nie my­
śli wyprzedzać traktowania tej sprawy przez 
dotyczące organa. Co do interpelacji Meis­
snera oświadcza 'laaffe, że zarządzenie sta­
rosty litomierzyckiego, ażeby mowy, które- 
by na zebraniu wygłoszone być miały, po­
przednio cenzurze poddano — zostało już 
na zażalenie niektórych towarzystw tamtej­
szych przez namiestnictwo unieważnione,

_ W  sprawie konfiskaty dzienników od­
powiadając na odnośną interpelację, wykazu­
je cyframi, źe wypadki konfiskaty w bieżą­
cym roku w porównaniu z ubiegłym nie 
pomnożyły się, i podnosi zarazem, że w 
sądach tylko jeden rekurs uwzględniono,

Projekta do ustaw o kontyngencie po­
borowym, o zawartości ‘ czystego złota w  
monetach i o pomnożeniu zdawkowej monety 
miedzianej przyjęto bez rozprawy.

Wiedeń d. 14. grudnia Dalszy ciąg po­
siedzenia Izby posłów; obrada nad ustawą 
o dalszym poborze podatku na pierwszy 
kwartał r. 1881. — S c h a r s c h m i d  odrzu­
ca tę ustawę z powodu polityki rządowej. 
K o w a l s k i  oświadcza, że Rusini ze wzglę­
du na potrzeby państwowe, głosować będą 
za prowizorjum budżetowem, pomimo że rząd 
dotychczas nic nie uczynił dla Rusinów. 
P l e n e r  ostro krytykuje finansowe zarządze­
nia ministerstwa, występuje stanowczo prze­
ciw nowemu podatkowi domowemu i podat­
kowi naftowemu, i rozbiera postępowanie 
rządu w sprawie podatku gruntowego.

Minister skarbu D un a j e w s k i  oświad- 
^ ą f  że me pojmuję tego oporu." Tego ło- 
.^źaju ustawy uchwalano tfa każdego rządu 
bez względu na stanowisko swego stronni­
ctwa. Przyjęcie tej ustawy jest konieczno­
ścią państwową. Jeżeli p. Scharschmid za­
rzucał rządowi zat*d^ „dmde“ , 'et impera4, 
to ja na to mogę tylko oświadczyć, że ani 
,,diqide“ ani taksamo ,,imperau nigdy się 
nie uda. Wytykają rządowi pewne zmiany
w składzie urzędników; ależ granice władzy 
wykonawczej są już dość szczupłe, i w 0- 
brębie tych granic rząd musi sobie zastrzedz 
zupełną swobodę postępowania. Rząd dalej 
będzie kroczył swoją dotychczasową drogą 
traktowania wśzy.-tkich ludów na równi. Ko­
misja dla podatku gruntowego jest wybra- 
ńem przez obie Izby ciałem samoistnem; u- 
praszam panów, szanujcie samoistność tej 
komisji, i czekajcie na wynik jej obrad! 
Chcecie panowie odmówić poboru podatków. 
Czyż sądzicie, że rząd, choćby najkonstytu- 
cjonalniejszy, zechciałby abdykować w sku­
tek takiego wotum mniejszości? Ja wątpięż 
i dlatego wywody mówców poprzednich u, 
ważam za mowy akademickie. Zarzucaci- 
rządowi brak programu ekonomicznego; alee 
najważniejszą każdego ekonomicznego pro­
gramu częścią jest oszczędzanie czasu. (Hu­
czne oklaski z prawicy; wołania oho! z le­
wicy).

M e n g e r  sądzi, że na utworzenie dzi- 
dzisiejszej większości Izby rząd poniekąd 
wpływał. Władza wykonawcza nie jest bez­
stronną. Podatkowemi zarządzeniami rządu 
jeszcze bardziej wstrząśnięto ekonomię. — 
Hr. C 1 a m - M a r t i n i t z  zwraca uwagę, że 
ustawa taka jak niniejsza, weszła już od 
wielu lat w prawo zwyczajowe. Dawniejsza 
mniejszość zawsze przyzwalała na budżet ; 
dzisiejsza większość tosamo czyni, pomijając 
polityczną kwestję zaufania. Ale i dawniej­

sza większość przyzwalała na budżet i wte­
dy, gdy już straciła zaufanie do gabinetu. 
W takim jak dzisiaj stanie rzeczy porozu­
mienie jest prawie niepodobieństwem. My 
przyzwalamy na budżet z konieczności pań­
stwowej a nie dla wytargowania ustępstw. 
Zastrzegamy sobie zupełną wolność akcji, 
ale dajemy państwu to co się państwu na­
leży.

Następuje głosowanie imienne; 183 
głosami przeciw 146 uchwalono przystąpić 
do rozprawy szczegółowej.

R u s s polemizuje z ministrem skarbu, 
zapewniając, że stronnictwo centralistyczne 
nie jest z zasady przeciwne pojednaniu, ale 
jest przeciwne jednaniu się z ludźmi, postę­
pującymi drogą, która nie może być zba­
wienną dla państwa. W  końcu oba para­
grafy tej ustawy uchwalono. Następne 
posiedzenie we czwartek.

Wiedeń dnia 14. grudnia, W  Radzie 
miejskiej odczytano pismo hr. Taaffego, do­
noszące, iż życzeniem cesarza jest, aby się 
nie odbył bal w operze nadwornej, projek­
towany z okazji zaślubin następcy tronu, a 
dotyczące wydatki aby użyto na ubogich 
miasta Wiednia, na który to cel oboje ce­
sarstwo 20.000 złr. ofiarują, a i cesarzewicz 
także 20.000 złr.

Bukareszt d. 14. grudnia. Kiedy Bra- 
tiano po mowie opuścił salę Izby, rzu­
cił się na niego jakiś człowiek, nazywający 
się Petraru, z nożem w ręku. Bratiano u- 
chwycił go za ramię i tem osłabił siłę cio­
su, w skutek czego nóż przebił jeno palto 
w okolicy piersi. Bratiano walczył jeszcze 
kilka sekund z dość silnym mordercą i zo­
stał lekko ranny w głowę i w ramię. Depu­
towany Goga pośpieszył ministrowi na po­
moc i mordercę uderzył tak mocno laską 
w głowę, że ten wypuścił nóż z ręki. Przy 
pomocy kilku deputowanych i woźnych zdo­
łano mordercę zaaresztować. Lekarze orze­
kli, że rany Bratiana nie są groźne. Nóż 
miał nową klingę, 20 centymetrów długą, i 
zbroczony był cały krwią. "Według ostatnie­
go biuletynu, Bratiano będzie mógł już jutro 
wrócić do swoich prac.

Bukareszt dnia 15. grudnia. Areszto­
wany atentator jest niższym urzędnikiem 
ministerstwa skarbu, a działał z polecenia 
komitetu tajnego, który nadal sobie miano „ko­
mitetu pięćdziesięciu14. Komitet ten już dość 
dawno temu zawiadomił był listownie Bra­
tiana, że go skazał na śmierć.

Konstantynopol dnia 15. grudnia. Jak 
zapewniają, Porta zaniechała zamiaru swego 
rozesłania do mocarstw okólnika w s^nswie 
greckiej. f:> v ; •'

Petersburg d . i 5 .  grudnia. „Agence 
Russe44 potwierdza, że kwestja chińska p o ­
brała kierunek pokojowy. Książę. Qldenburg- 
ski (należący do dynastj, carskiej) otrzymał 
od cesarza niemieckiego własnoręczny list z 
serdecznemi gratulacjami z okazji swego ju­
bileuszu.

Londyn d. 15. grudnia. Na wczorajszej 
naradzie był cały gabinet zebrany. Rozkaz 
wysłania znowu wojsk jeszcze nie wydany, 
w razie potrzeby jednak można na zawoła­
nie 4.000 do 5.000 wojska wyprawić. Jutro 
w Windsorze narada gabinetowa j*od prze­
wodnictwem królowej.— Minister Dilke od­

jechał do Francji.

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 5$ po połndnin, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie 8 minnt 44 
wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 15. grudnia.
I. A k c j e  z a , s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola L udw ika. 278 50 281 5o 
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 172 — 175

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 296 50 300
kredyt, galic. po 200 złr. 250 255 -
II. L i s t y  z a s t a w n e - z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego.)

okre3.

97 90 98 90 
91 70 92 70 
97 90 98 90 

102 — 103 -

97 75 98 75 
101 50 103 -

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
» )1 )! ^ „
™ » u 5 „

Banku hypot. galic. 7 pret.
Listy hipoteczne 5° ,  wylosowalne

z 10°/,, premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

III. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b  l i g i  za. 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 40 99 40
Obligacje komun. Zakł. kr. wb 6" 0 101 102 —
Pożyczka k raj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102
Losy miasta Krakowa . . 19 80 21 80

„ „ Stanisławowa . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor . . . .
Półim perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze .

5 52
5 54 
9 36 
9 65 
1 57 
1 20 

57 90

5 62 
5 64 
9 48 
9 75 
1 71 
I 22 

58 70
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń  14. Grndnia 1880. 

godzina 2 minut 24 popołudnia.
Losy kredytowe 1 8 3 .-  
Anglo-Austr. 135.25 
Kolej Kar. Lud. 297. -  
Kolej połnd. 96.50 
Kolej Elżbiety 204.50 
Węg. Nordostb. 147.50 
Węg. obi. p. w zł. 86.25 
Węg. kolej zacii. 154.— 
Renta węg 6# 0 110.— 
Bankrerein 142 75
Losy węgier. 110 25

Węgier, kred. ak. 262.50 
UnlonBbank 11520
Nordbahn 248 50 
Kolej AlfBld. ’ 58.75 
Kolej Lw.-ceer. 173 — 
Wied. Comunal. 117.75 
Galie, indemniz. 98 70 
Kolej siedmiog. 107.30 
Losy tureckie 18.80
Ros. rubel pap. 121.*/, 
Marki niemieckie — .—

Usposobienieosłabione.
Wiedeń, a. lo. grudnia, 

godzina' 10 minnt 37 przed południem:
Akcje kredytowe 288,20 Anglo-austrjac. 135 60
Kolei Kaf. Lnd. 279.75 Kolej Połndn.
Unionsbank . 115 10 Napoleondor . 9 381/,
Rosyj. banknoty 1 211/, Usposobienie: sdne.

Berlin , d. 14. grudnia, 
godzina 5 minut 37 po połndniu:

Rosyjs. bank. 207 35 Akcje kredyt. 495
Lombardy 165 Galicyjskie 120.40
Kolei Rumuń. 54 20 Austr. bankn. 17170

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

£°/l Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 Ą r .  po V. 75 -08 50

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 10$ zlr. po . . 91 25 92 -

Lwów, dnia 15- grudnia 1880..

Wiedeń 13. grudnia.

Powgzecliny dług pań 
s w a  (za 100 Złr.)

Renty anstr. w b»nk. h pfc. 
n ' „ w srebrze 5 *

• J8.j4 po460 *hw a 4 pr. 
-S/B  1960 „ 600 „ „ „ 5 *
■JJ £ 4BC0 „ 100 „ „ „ . .

JŻ64 fi 100 „ n * . .
LiityWust. dom po 1 -0 *ł. 6 pr.
Renta slota U  pro. , , ,

Qbllaac.it- indeimuzacyjne 
Ar» 100 złr.)

GaliojrJskle
Bukowlfiskio . , , , ,

Inna publiczne papiery.
W  reptn Słota 6 pr. po

W ęgiarskapp^. kol, po 1-0  zł. 
5 procentowi . . . .

Węgieaęika p o ',  po 100 *łr, 
Turecka pożycz, kol. po 4% fr,

Akcje bankowe.
Anglo AdBtr. po 200 i 120 zł. 
Bodenerad Aoł. Ges. 200 zt 
Zakłsd kredytowy dla hand!u

i przemyBlu.....................
Zakład krod. węgier. -00 itr . 
Towuri. eikoni n iluo-asstr. 

pn !i00 sir. • . . . .

plac*
tir.

ż ą d a
r. a.

V2H0 73 OS 
73 00 74 05 

1Z3 60 124 
131 80 132 W 
133 25 133 76 
172 60 172 75 
143 60 -----

placu żąda 
i l r . "  w .  a .

m en 07 ó - Albrechta po 
67 70 87 AlftUdikiej p 

E lib iety

-8  60* tO ~
* 7 - 98 _

4050 110 65

126 60 127 — 
1 1 0 4 0 1 1 0  80

15 6 4 0 1 3 6  70

288 81 Ł8110 
:6450 264 75

I
707 863

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zl............................

Banku aust.-węgierskiego po
600 z łr.................................

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkehrsbąnk pow po 140 zł. 
W iedeński Bankvcrein po 100 

złr. w. a ..............................

Akcje kolei.
200 z Ir. . ,

po 200 złr. 8rebr.
„ J . a 200 * ,
Ferdynanda półnoonej po 100

ałr. m. k .............................
Franoiszka Józefa po 200

a . w. a ...............................
Kolei gal. Karola Lud po 200

*iii> u*i k> i i i i *
IJorawzko -Bzlązaa (oentral.

po aoo » r, • • ■ ■
L owsko-Czerniow. • Jasska 

po 200 zl. . . . , .
Austr. pól. eaoh. po 200 z1, sr.

„ l.B .„  200 ,
ltudolfa po 200 zlr. srebr. 
Siedjniogr. po 200 zł. w, a, W. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
P(l.li.i,Un po 200 zl. sr. , 
'luimway wied. po 170 zł. 
W ęgiersko-galicyjski (Łupk. 

po 200 z  ..........................
W ęgier. pó'noo.-wsohod. po 

200 z r. srebrem . • .
W ęgier zachodn. (W oitb.)po

r.00 z 'r  w. n . i . -

6 -  828 — 
113 70113  90  
186 — 136 50

148 25 143 50

160 2 5 1 5 9 5 0  
205 7 0 8 0 6 2 5

sis* -  zwo—
1 8 1 - 1 8 0 -

*80 80 280 75

16 75J 18 25

17450 1 7 5  
102 75 193 26 
235 5 0  236 — 
1 6 7 :6 1 6 8  
1 4 1 2 6 1 4 1 7 6  
2 8 0 6 0 2 8 1  -  

97 86 97 75  
213 50 214

146 j146 25

148 —jl48 50

* wa m*i

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred nllg lister,6 pr. z', 
r sp*. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow kred. ziem. 4 pr wa.
*. r -> 5 „ „

Galio, bank Iiipot. 6 pr. wa. 
. , Zuk', kr. w,'o4 6 „ n 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
» » n w- *• 6 »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 

Albrechta po 300 zł, 6 pro,Bpalip VLl n
AlfUldzkn po £00 «t. i  pr.

•reby, w a........................
Czeska z 300 sir. sr, w, a, 
Elżbiety po 5 pro, gę, , .

« om. 1S62 5 pr. sr. W. 0, 
a N 1870 6 ,  ,  ,  
a „ 1872 5 * a „ 

Ferdynanda p ó \ 5 pro. m.k.
n » ® a w,a-» „ 6 „ Brebr.

Gal. K L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a,
K II. em. 5 pro, .
,  III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-JasB. I. em. 1865 
800 zl. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 z*. 5 pro. sr. w. a. . 

LwOzor.-Jazs. 111, em. 1668
POO zł, Ó pre . sr. w. R ■

płaca 
złr.' w. a.

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 z ', w a. 5 pr.

ii®  75 Rudolfa em. 1869'po' 300 zł.
5 pro. w. a, . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr- w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
5  prot. • • » . . .

papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krod. dla ban ipr iam . 
Klary po 40 zlr, u .  k. . 
Ingbruokl# prom, pot.

100 — 100 50 
92 25j 93 25
97 50 98 50 

102 25 103 —
98 j 98 60

102 95 103 10

tB 86 60I KegleYloh po 10 ilr . m. k. 
Krako80 90 61 io  Krakowska po 20 złr. a . k,

96 6 Q  Lublańska prem, poi. , ,
98 80 100 80 BudzMskle m. , . , ,
68 76  Palffy PO 40 zlr, m. k. .

100 — ICO 20 po 10 zlr. m. k. .
102 —i — K- Sa,in j 1*?. ® “ ■ k. ,
106 -  106 60
102 50  -------
106 — 10660  
108 7 5 1 0 4  26  
102 2 6 1 0 2  76 
102 — 102 25

9] 75 92 25

golnogrodzkie prem. poA 
8t. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (poZyozka) 

po 20 zlr. w. a. . . , 
-Waldstein po 20 złr. m. k. 
W tndilchgrats po 20 zł. m.k.

D e w iz y  3 -m iesięczne.
Berlin 100 mark . . . .

, Frankfurt 100 mark. . . 
66 6 0,' Hamburg 100 mark . . .

I Londyn 100 fnt. szterl. 
,'1 óu " 1 8 ' Paryż 100 franków . . .

I tacą tąda. 
złr." w. a.

I
89 40 89 70

I
:-6 -5  9650 

95 3Q9 5 -  

94 25 94 60

83 70 83 93

188 188 CO
89 60 40 60 
25 | 26
17 6 0 , ------
80 76 8 1 8 5  
28 60. 04 — 
3 # - !  40 
38 25 88 75 
W 1850 
60 | 5050
22 50 23 -  
49 -  4950

24 75 
84 — 
8 9 -

25 76 
3250 
89 50

W  teatrze  br. Skarbka 
Dzii, we dr odę dnia 15. grudnia 1880.

H r a b ia  R e n e
Dram at w 5 aktach z niem. Fryderyka Halma, 

przekład Mieczysława Chrzanowskiego. 
Początek o godzinie 7. wieczór.

W e czwartek dnia 16. grudnia 1880.
Występ pani WIRGINII DONATI, primadonny 

opery włoskiej.

A I D A
Opera yr 4 aktach a 7miu obrazach J .  Verdiego.

Kapelmistrz p. H. Jarecki.

Przyjechali dnia 15. grudnia 1880.
HOTEL ZORfcA: M. Komarnickl z Horpina. 

H. Miinther z Waniowa. J .  Rakowski z Królestwa. 
A. Smoleński z Szowska,

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. W. Onyszkiewicz 
ze Zbaraża. W. Niedźwieoki z Niźankowic. J .  Sta- 
rzecki z Dynowa. O. Steinberg z Wiednia. W. 
Bauer ze Stanisławowa. W. Grumbach z Wiednia.

HOTEL LANGA: A. J . Gurski z  Wołynia. M. 
Fried z Wiednia. L. London z W rocławia. M. W eiss 
i J . ZwSlfler z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Kozłowski z Ohry- 
inowa. A. Szymanowski z Spasowa. Dr. T. Wito- 
szyński z Doliny.

HOTEL KRAKOW SKI: P. Laguiere z Mo­
skwy. B. Silber z Czerniowiec.

HOTEL W ARSZAW SKI: J .  Czajkowski z Lu-  
czyc. J . Mosiewicz z W ulki Maz.

HQTEL PODOLSKI : K. Kisielewski z Bor- 
szczowa. R. Rudałowicz z Doliny. A. Romanowski 
z Kulczyc.

HOTEL LAZARUSA: L. W allner z Wiednia, 
D. Gttnsberg z Chmielca.. J .  Dobrowolski i  Mo­
skwy. W . Ungeheuer z Kijowa.

Pociągi kolejowe.
l w o w i k i e g o .

0 ? CH° C z i> ZE LWOWA:DO KRAKOWA: o godsints 10 mia. 89 praed północą 
pociąg polpiotinyi o gods. 4. min. 58 rano pooiąg 
osobowy, o godilsie 5 aiaut 9 po południu pooląg 
aiossanY.

DO CZERNIOWIEC i o gods 6 min, 50 rano, pooiąg po- 
spioisny, o gods, 12 min, 10 rano, pooląg jałąaiany,

 0 10 w nooy mlęssany,
DO PODWOŁOCZV8K; s głównego dworca; o gods. 6 

rano, pooiąg poipiotiny; o godslnłe 12 minut 80 po 
połud. pooląg mięssauy; o gods. 10 min. 81 wieosor, 
pooiąg mięsznuy.

DO STANISŁAWOWA i na Stryj; o gods. 6 min. 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA; o gods. 5 min. 40 rano pooląg pospie- 
,zV i  gods. 9 min. 27 wioosór, pooiąg osobowy o

N  # d  e  s  ł  a  n  e . 7
Polecamy magazyn H e n r y k a  M u l l e r a  ja ­

ko największy f najtańszy  skład zabawek dla dzia­
tek, osobliwie zwracamy uwagę na zabawki pomy­
słu Froebla.

(Jaka fłoflfa preparaty słodowe.) Świat dzi­
siejszy zarzucony bywa ohecnie tak wieloma środ­
kami tąjeinniezemi; przfid ktfirem i ostrzegano, że 
uważamy za obowiązek sprawiedliwości, zwrócić 
uwagę na znane od dawna Hoffa preparaty słodowe, 
•odznaczające się przymiotami jako środki leczące i 
pożywne. Różne Hoffa wyroby słodowe zasługują z 
powodu swej Zwartości praktycznej na pierwsze miej­
sce pomiędzy środkami leczącemi i dyetetycznemi. 
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, tudzież 
czekolada słodowa, znane są jako środki wzma­
cniające, i  ordynowane bywają rekonwalescentom i 
cierpiącym na piersi, niemniej na chroniczne cier­
pienia żołądkowe i spodnich części, przeciw bolom 
szyi, na kaszel i zaflegmienie.

Wiedeń, Graben, Brfiunerstrasse Nr. 8.

®  Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a ,  t

j  Dr. B i S i f f i c z  1
docent okulistyki przy uniwersytecie S

ag w i e d e ń s k im ,
g g  o: dynuje obatnls we Wi duiu, A l,trstr.vse, 7* 
-  II | ięt o , od godziny 2  do 3 jo  jołudniu. 

W ra is jotrzeky t hor :y migą mivć 
opi kę domową.
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min. 20 przsd południem mięszany. 

ODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. IOwieozór, pooiąg pospieszaj, o gods.
3 mia. ?0 rano, pociąg mięszany, o gods. 4 min. 12

57 60 67 70
57 60 57 70

157 60 57 70 1 po południu pooiąg mlęuaay.
117 60 118 10 2 PÓDwOŁOGZYSK: ba dworzec w Podzamczu i o gods.
i ""SO ł-" 65 I 8 min. 13 rano pooiąg m ięszany.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt dwutygodnika polskiego pod 
tyt. „M uzeum ,*4

/



W yborne
W y s i e w k i  z  h e r b a t

pół kilo zł. 1.10.

K o n ia k  francusk*
pod gwarancją n  prawda wośó, przyda­

jący się do knracji flaszka S zł.

R o s o l is y  i L ik ie « y
z fabryki JE. hr. Potocki >ge 

  p»-Vea

Karol Klimowicz
nl. Wałowa we Lwowie Nr. 1L

( t
L ilioncse, S i
tyczny firod :'k piękności, 
służy do pozbycia sftj| 
wszelkicl deczyi !ości na- 
skórnych. 8977 1 s. 

Jedynie prawdziwa w e  L w o w ie  
w  a p t e c e  J a k ó b a  B e i s e r a .  1

Cukiernia Mullera
poleca

| C  P « 1  k i l o
1 5  c a t n n h ó w  k a r m e l  & o w 9 0  e.
P o m a d k l  różnych smaków zł. 1.60 
O w o e e  ró Ź D e  południowe 2  zł. 
C z e k o la d k i  Masona 2 zł.
3997 2 — 12

j & I a ś e  r o s y j s k a
p r z e c iw  o d m r o ż e n ie

1 na w szelk ie r»ny zasługuje pouięiUy- 
innemi środkami tego rodzaju \ p i t . w- 
szeństw o, gdyż j sk  z licznych podzięko-
2 wnosrS można w yleczyła  w iele  osób 
a dłngoletH ch nawet cierpieli Cena 60 e. 
W yrób i rkład w apt. E ,-itenzla w K oło­
myj .. Zam ówienia uprasza się  uskuteczniać 
pr< c a z m  pocztom rym duliozaja - 40 ct. 
4071 1—3
L. 1964.

O g ło sze n ie .
Wydział powiatowy Jarosław­

ski w myśl § 30. ustawy o r&-1 
prezentacji powiatowej ogłaszc 
niniejszem, ie  budżet powiatowy 
na rok 1881 jest złożony w 
urzędzie Wydziału powiatowego 
do przejr/enif przez opodatko 
wanycb w poinecie.

Jarosław d. 12. grudnia 18»0 
Ż096 f i-  u ( Prezes

Zam oysF.

O T  R J L & I2
ibii.sk e cierpienia ner*fjrre w jeanaj 

obwili ustępują po użyciu pigułek anti ae- 
♦ralgijnych Ił-u-C^oniee. ‘ kład r "aryżt 
z  sptsce p. Leva»fe'-:-r; rue 'dclii- Monn iio. 2. 
►e Lw ode aptece p Fiotra Mikolasoha 
bok Brygidek Krzyż luofrskiago 3SP3

K a n c jo n o w a n y

pocztowy
“ teł; graficzny z kilkuletnią jlraktylfą tak ie  
do samodzioiuego pro widzenia poczty u- 
zdolnijny, po zak-je posady. — B litsze  
szczegóły pod sd iesem : „Administracja

Gazety Narodowej* Lwów. 4098 1 - 3

i*e»>.tiKQje uę » / a a  
k a t o l ik a

s ta łe g o  d o s ta w c y
H jkszei w- śei F  L E K A  świeżego, wprost 
od łr ó t  za dolrą eene i  zapłx_i} w go 
lÓTce. 4017 3 —i

Oferty pod dt esem: Mleczarni i, poste 
rootante Lwi w.

Jturtow kiy handel w in

K  *i r o l a  W e r n e r a
m  L w o w i e

C f ł ó w m y  s l s l a d

berbati
W .  Marszałmewjeza

we Lwowie, uiiba Krak' rska, liczba 6, 
poleca herbatę:

Imperial kwiatowa uół kilo 4.—
■ czams „ „ L -

Sansińska „ SAO
Dir-)nd „ „ 8,
Mei jge k ffiatow S.—.
Familijna » » 2.-
Cong i «r> a isiuti „ 1.60
Wysiewki t herbat *ł. 1.4C i 13P

B ir m  ■ Jamniki, A - o k  s Goa, ' 
butelkami i na siar*- 

dalej polec, 
wszelkie towary kórz ie cńkisr, ka­
wę 
sery,

śledzi i t. p.
H e f L  w y r o b y  s ło d o w e .

Główny skład
p iw a  b n t e l  t o w e c o  z browarów 

kr-H>wyełr * wgnmicniyąh. 
Cenniki szczegółu r» n» łądsni tis- 

3p0ó i  ?

ę, czekolady, rin s iw .ecy , 'o ' se t', 
>ry, bnlion, kaw ior, Ł.arony e n d jjiik i

p r z y  n l. S o b ie s k ie g o  1 3.
p-drfll v -'J VV

n a .7 KB- m  Węgierskie
H  austrjackie,

H  w Ł  ' r s m  f r a n c u s k ie ,
reńskie, 
mozelfkie, 
malagę, 

maderę,
Ł onia t  4C7 J  2 — ?

P o r t e r  i  R o s o l i s y
Ceny najtańsze tak na miarę jak i w buhlkoch

m

'M Z X

T B Y E O T 1
W ełUiailF KAM IZELKI z rękawami <§. gdgiiet) 

B t m y k i  n a  ł ó ż k a  

wełniane, bawełniane i jedwabne Kaftaniki, spodnie, poń­
czochy i Skarpetki, fakże'Gachenez (Ohnśtccz^i na szyję)

PŁOT Al i STOŁOWĄ SlciŁIZAE
w wielkim wyborze po n yumiarkow inszych cenach poleca

F. S b A R D A iS Z
w e  L W  O F 1 E  y |g  a irls k o ś c io ła  k a t e d r y .  ■

ze  tu  < a i n i  l»lwłc 1 
kr ioraeii tll<a T e a t r u .

1

: / s ^ “ ' Pierwszy i największy skład
prawdziwych franouskfęh i angielskich

PF i  F l I M ! artykułów toaletowych.
ueny stało i najniższe, prawie jak 'oryginalne w Parciu i Londynie. 

Cennik' jyayłam na żądaniu franko •"
Zamówienia załatw iam  za zaliczeniem -pęcztctw.jir Korespondencja 

w język u polskim, niemieuKim lub fcańcnskirn ,

P r iw  u z iw s  w o d a  k o loń sk u .
"hiana przez > Johan* Maria  F arirc  a  K ol^ ji njR.

F e r i u m e r l e

we Wiedniui // ' /
Am G-ab n Nr.

H
8. wa Wieuim.

SYROP ŻELAZISTY
Z J H * N Ą  L 4.P O G r i £
Połączyć Sól Żelazn4 rozpuAzca/iIii? z piec 

wiMtkami cbininy skulfcu}?cymi bez wywołania
ZAmięsiania niiHjdtownego przj' Ukiej komhi- oacyi, nierrmiej zaciiowaif chininie całkowi ty smak 
dlaprzykrycia smaku metalu sprawiającego wstręt 
chorym : Oto s  ̂ trudności, które raiaj P. Larociie do zwyciężenia w przygotowaniu

SYROPU Z CH ININ Y  Z ŻELAZEMOdlęd jyrop len nadaje 9ię najzupełniej do uży­cia dla Dzieci i osób, która nie mog% znosić pre- 
paracyj lekarskich z winem.

Zwycięża szczę-Miwie tradnoici w trawienin, po- 
nutra rozwojowi urganitma, ulecza bezsilno W i wf$o ć, zaleca sif- przez lekajzy dia starców f
ozdrowieńców.
ULICA DROUOT n i pA^udrfl

» , 20,A *
P u sta ć  m ożna we

'  a e i  *)p. M ik o laseh a , ..........
Piej a, Sklepióshiege, BttrŁ— i f  -

aptekach x!ód

p u .

R .  U A f f l

c. k. nrdwr.jy miszytijdą. , ,
W le d u ń ,  l i i .  E a ł s .  4 . a a g e  7 1 ,

pok;a dla wilcuów i olegŁjckich ptjii'» zkari swoje v różnych koiô  
' ' - • > i  t  ABMilOKta* I uuek rowane

uąjw yt.^01
i iu io p lE  i óBAiylacji

Głlif-wiOTaiM.
Napnisza wygrana 200 złJ

D n lż  S. s ty c z n ia  18<- ,
odbędsie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
anstr. kolejowej pożyczki państwowe.

* r- 1868 w  ogólsej kwoci 
i w  mlilondw U 9 .S0 8  zł. W.a 

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a kk 
ił.2p°.eaus<f.000,so .n o o ,2S.o«i i u.oeo, 10.000, c,ooo.2.000. 1.000, A00 Iłr . i 200
złr. a. w. jako najnlżr— -rygrana 
losn wyciągniętego.

Żadna inna pi j i   „jterjjna
nie przedstawia tak wiełkiefi ssaa 
wygranej jak ta, przeto podana je» i 
każdemu sposobność > man wkfc ką 
zrobić wygraną 20P.000 fl

L o s z serja  i  n ę$i irem ’ fgranej 
kosztuje 2  A ,  8  losy 6 » 7 losów
10  zł., 16 losó j  Wj  i k  a . w. w bank­
notach.

Łaskawi slgęenia tłatwiają się 
są nadesłaniem gotówki, lnb za zi dozo 
niem, szybko, sumiennie 1 franco; do 
każdego Hłnówieni iołąosa się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po usknteozmo- 
nem ciagnienin przesyła się każdemu 
uczestnikowi Es tę ciągania,, a wy- 
grane wypłaca się sara Uprasiąm 
o rychłe udawanie ie de domn han­
dlowego 408f 1 «

J- Breyclia, e i T ^ r f a r c i e  n. M .

ni wykióc.itnin po mierny, h cenach, jak -Hjnow- 
szy awój własny wyoalasie-; • ■ ^

Do nąbyo . w. fabryce i alcl uiacii - 8638 i i l  1--?
u pj. Ytlf ł  Co I, (J, er ,ass« 6.,
u Nicola 3 Mundt, 1. Si ndsiiUte 6.
u pp. Bichard Maueh, V Kul' .atn< l i .
u pp. Hess Wolf t  CkL . . •
zlecenia z pro-dneji zs >tv.i- ją s! »j ipit _ uiei za pobraniem, 
^liższe objaśni-Tiia y  'aj*, ilnśuówane u m  iki

5

K o m i > l v t k i e  “g g i

,HeŁora*jie na Bożę itrzowko
5  z ł r .  a .  r w

zawierające ..07 rozmaitych p.zedmiotćw, a ta: ła ją c y  a n i e t  
n a  c ł  In ę  z pozaną, o skrzydł, h : Litych i w s«- h w 
lokacr -(.8S y kaminn:if‘ ZO pysza. i ln m ln a t o r ó w  z bry- 
iantoy.ą rt tsią, ifi iejsza ezd jba drzewki. 10 ni cnych 
świt., hespernsowych WJg r, W, » lo  a  P .ruskajaea się 
10 doskoi-Hłyołl l ic h w u - .y fc ó w  do zamykanis śnłr żyn- óz- 
d.ibi me :olorowemi motyls róAimi komiki jtd. 1( o w ie  

sa ta r o tfz ie jsk lc h , zapalające się id ra«i. k® gra-* 
mów m e n a  p ln t y n o w e j  na <:rzu>vko, do posy^aoia, pi, 
gałązki. 6 der pięknych b o m b a .t .e r e K  z  z< a ty n  , 
s ło m , i ■  o z a ik i .  8  ln m p ło n ó t  i  z Ł  o - » »  »no 
W ych N .ifl,jo n lerefc . 5 0  b r y la n t o w y  c li s z k i e ł e k  
i 1 n j s k ,  t. z „ w ie c z n o  św ia tó o *  podług koloiów ze- 

etawtonę kict z 100 sztuk haczyków do Pv wicezonia na 
Itm  -c 25 r e f le k to r ó w , gra kolorów Poruszający się 
k o l e n d n U ,  pięknie ubrany. Dal j c o ś  n a j n .w s z e g u  
i 130 metr. b r y la n t ,  w ło s ó w  b o ż k ó w  do obwinięcia 
drzewk" -ader “fekt wn — rasem tedy 807 rozmaitych deko- 

ra.yj t y l k o  z a  8  z ł r .
idobr tym 1  ł  . . ( f e n y  s ó r ty m c n  na n iejsze  drzew­

ka, razem 188 rozmaitych dekoracyi z oświetleniem, iołami
itd y l k o  5  ń lr . 8543 2 - 4

K o m p i e t n Ł  j o m  i o l r  n a  Gwia^dk^.
z  *ł<*TTi :m i y g r a n e m l ».łr. a . 7 .5 0 ,  ł  lO .

Z a b a w k i  w  R r « . p a e b

z a w le r ^ t f e e  p r z e d  l e .y  p o  13  5  i .tu k .
BI a; c h ło p c ó w :  D l a d l e w c r ą t :

zł 2, 4, 6. zł. 2, 4, 6.
Dokładne ilustrowane cenniki gralij i franco.

Adf-ir Ed. WITTE, Eck^ fier Giselastrass .̂.
Zatatopy w >. i863. Wys,łka rychła za zaliczką.

Publiczne uznanie o oudownem leczeń... cierpień szyi, 
kaszlu, żołądka, piersi i płuc.

Koroną Jana Hoffa Indowych środków poży­
wienia słodowego

w ;lerpieniach pie, nowym i żołądkowych, w słabościach płaco­
wych, na niedokrewność i bladaczkę, w braku trawienia, apetytu, 
przeciw hemoroidom, zaatakowaniu organów odżywiania, dalej 
przeciw kaszlowi, astmie, chrypce są  J a t a  H o ffa  p r e p a r a ty  r ło d o w e , 
piw o zd row ii % e k s t r a k tu  ł ło io w f g o ,  sk o n c e n tro w a n y  e k s t r a k t  s? - 
d ow y , c s e k o ltd a  ‘ łod ów a i  p ic r t io w e  cu k  e r k l  s ło d o w e  i  p o t y n i s  
m ą k a  d la  d iś c i  z e  Błodn. P y s z n y  śr o d e k  do z a ż y w a n ia  c a  w s z y s tk ie  
w y p ad k i ż y c i a ,  d 'a  w sz y stk ich  s t a n ó w ; piw o rd r o w ia  z e k s tr a k tu  
s ło d o w eg o  je s t  n s jw y b o rń ie ję z c m  p iw em  i  d h c e g o  w  ja d a ln ia c h  k s i ą ­
żę cy ch , ja k o t e ż  w p o k o ja ch  m ie s z c z a ń s k ic h  m oż a  j e  z n a le ź ć , c z e k o ­
l a d ;  s ło d o w a , d a je  r ą jlo p s z e  p o żyw  e n ie  k s ię ż n ic z k o m , j a k o t e i  K la<om  
lud ow ym , ih c ą c y m  p r z y jś ć  do » ł  p s tra d -m y ch ; p iers io w o  c u ^ i.-rk i 
s lo d iw e  u ż y w a ją  s:'ę c a  K a s z t l ,  ch ry p k ę  i j łu c a .

Trzydzieści lat cierpiałem, będąc 72-letnim starcem, 
na kaszel, osłabienie órg nizmu, i lie  miałem żadnej na­
dziei do życia. 21 flaszek Hoffa ekstraktu słodowego u 
atdrowiły mię- Wyleczenie to równa się cudowi Życzę so 

; bie, ażeby to nylo podane do wiadomości publiezne' na 
i ,  łożytek podobnie cierpiącym.

(o ło w a  w y rz e cz o n e  p rz e z  n r d r o w io n e g o ).

T r z j  d i i ie to le tn i  k a s z e l t r a p i ł  m ię t e k  d a le c e , ż e  w  k o ń cu  l ic z ą c  
7 2  l a t ,  le d w ie  od d y ch ać m o g łem . S tr r .c i łę m  w s s e lk ą  n a d z ie ję  d e ż y u i* ,

I z w ła & z c ia , z e  i r A u  p o stą p ić  n ie  m o g łe m . P r z y ja c ie l  m ó j, k t 6 ry  po- 
< d o bn ie  c ie r p ia ł , w y le e z y ł s ię  za. p o m o cą  p iw a  z d ro w ia , z  e k s t r a Ltn  
!i s łcd o w e g o  i  p o ra d z ił m i u ż y ć  te n ż e  s a m ś :o d i> k . S z c z ę ś c ie m  d la  m o le , 
| ż e  g o  u s łu ch a łe m . S t a ł  s ię  cu d , “ łb o w i m  f  o w y ży ciu  2 1  f la s z e )  opu- 
j  ś  i ł  m ię  zu p e łn ie  s z e l ,  o d s jB k a łe m  B iły  i  m ogę od by w ać n a j jd le  

g b j i z e  fodtoż<>. Ż y c z ę  so b ie , a ż e b y  to  l y ł o  o p u b lik o w a n e  w  ty m  ce lu , 
ż b y  k a ż d y  p u d o bn ie  c ie rp i »cy , m ó g ł e ę  ty m  r a to w a ć  śro d k ie m .

: U p ra s z a m  e p rz y s fa n ib  2 5  f la s z tk  p w a  sło d o w e g o , 4 1/] k ilo  c z e k o la d y  
% s to o o w e j i  1 4  w o re cz k ó w  p ie rz  o w y ch  cu k 'e .-k ó w  sło d o w y ch .

Mateusz, Bischoff B e r l in ,  K o b la n k s tr a s s e , 7 .
D j  c . k .  n ad w o rn eg o  d o sta w c y  p ra w ie  w sz y stk ic h  d w o ró w  u- 

, d z ?e lh y  h  w E i r o p i e ,  p an r JA N A  H O U F A , c . k . ra d c y , p o d a d a e z a  
z ło te g o  k r z y ż a  ła r łu g t  z  k o r o n ą  i w c ie r a  w y so k ich  p ru sK i h  i  n - 
m ie ć k ic h  o aer& w , fabryka Wiedeń, GrabeL..of 2 , skład fa­
bryczny: stadi Graben, Brfiinerstrasse, 8.

; W i e d e f l g l K l e  u r z ę d o w e  s p r a w o z d a c i e  j e c z r l c z e  
. o H u ffą  p iw ie itd ro w ia  z  ( k s  r e l t u  s ło d o w e g o  i  o c z e k o la d z ie  sło d o­

w e H o ff.', k tó r e  u ży w an o  w  ń a iz y n * s z p ita lu  w o jsk o w y m . O K a z a ły  
s ię  on ) j s ^ o  d b r a  śro d k i p o in a g ^ ą  e  w p to c e s  e  łu cz n icz y m , s z c z e ­
g ó ln ie  H )f f*  e k s t r - k t  s ło d o w y  p o m a g a ł c  e rp lą cy m  n a  c h ro n icz n e  
c  e r p ‘eń fe  p ie rs io w e , /ó w n ie i  cz *  k o la  J a  kłod ow a o z a z a ł i  s i ę n r e k o i -  
y a le s c e  tó w  r »  » s ła t  cne tra w ie n ie  po c ię ż k ic h  c h o ro b a ch , ja k o  r c
86S7 i -  -4 d k  o r /P 2 w is j^  cy  i  p o B ila ją cy .

L p ę P i  — r . j  lekarz sztabowy,
D r . Jf e r ia s ,  lekarz sztabowy.

P R Z E S T R O G A : N i l e i y  ż ą d r c  ty lk o  p r -  Y d ziw ych J a n a  H o ffa  
p re p a ra tó w  s ło d o w y ch , o p a tr z o n y c h  w  c . k . są d z ie  h a n d lc ^ r m  d la  
A tis tr o -W ę g ie r  z a p ro to k o ło w a n ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  ( p o r tr e t  w y n a le z e y ). 
N japnraw dziw e w y ro b y  n ie  z a w ie r a ją  w s o b ie  p ie rw ia s tk ó w  z ió ł  le ­
c i c y c b i  m og ą  w e d łu g  z d a n ir  le k a r z y  b y ć  s z k o d liw tm i. (P r a w d z iw e  

p ie rs io w e  c u k ie r k i iło d o w e s ą  o p a k o w a n e  w n ie b ie s k i 
p a p ie r : N iż e j w a r to ś c i  2 . z ł r .  n ie  w y sy ł s ię .

Główny skłed we L u t o w i e - ,  u Zyg. Ruckera, J. Beisera apt Karolą Bal-
,łąban*j F  Btumenfelda, W. Marszałkiewicza Jana Kleina; dalej w Bocóm: 
J? Michnik; B r o t y :  -Giftaspauu, W itostawski, Liszka, Kirlak npt.; G ź f i  n i o w e e :  
V .  Golichowski, Ign. iehnireh, bracia Taba^ir, ą  Bayer; J a i  t ł a i o :  Saul L l- 
kaherg, W. Rohm ap . Z i m p ó l u n g  sió i Turczański; K r a k ó w .  J. ^rau 
czyń*ki, Jan Janiga, P- Rądler, A. Siedlecki, 'ieayr, W iśniewski, B . Stcck 
nar. W F en z  na Kazimierzu, apt. p. „złetyu, orłem*. K o ł o m y j a :  J. Różań­

ski i  if .;  N o w y  Są e z :  d .  J.kobowski, W. F ilipek apt.; P r z e m y ś l :  M. K ozłow­
ski, 1_ R rrg, L. Nauiik a p t; P o d h ą  ' e :  St. Karzykiei icz apt. R z e s z o t o :  Schait- 
tei L  Cim; G. Nengebauer, Jtśkiewj.oz, S. Blam cnfeld; j r o h o b y c z :  L. Dobrzy- 
lieek) apt, p. Jabłoń S t r y j :  D  J. Nn«3enbl„,t He Cmp.; S t a n i s ł a w  ó w :  J. 

M tcura a* W. W staec. S a m b o '  K Maresob _.., Anto i K rom ę., J. 
A teksiew ic S u o t a u a :  « o aptek i: .  . . r n o p o l :  F . mrngiewioz, L. F leisch-  
mam. ąptl; T a r n ó w  W. fiłdnor i  iy.; Z a ł e s z e m / ł r  H. Sternlieb.

Sspryoow iłŁiz 
h y g i e h i c z ń t  

niezaw odnej 
skutecznożoi za- 
pohiagająw je -

ync kute- l.ibty oez śaar uinyw lmtą<etv -Ji.juaie ię we wezj WaeW apte 
k«e.h na M  lieu iU ej ' Paryii p. J. Fónl, 102 ulica Bieńelion; «
Lwowie w aptekach p . Krzyżanowskiego [obok Brygidek] Mikolwsaa i Z .  Ruoke- 
>. w Krakowi:) Tr«ae*yń*fei‘w'' t Rniyka, w Onomiow'' -m 'łoliohcwb-go.
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PODAkiKI NA GWIAZDKĘ!
I ^  G -  l ó w n y

Z A B A W E K

m e g a z y n l

m i  D Z I E C I

ll
w e  J L  w  o w i e  B a l i c k a  J l r .  6 .

poleca w największym doborze:
Lalki porcelanowe, woskowe, gum elasłyctne w koszul­
kach uh elegancko modnie ubierane,..’ nfrj c  papa, m ,
wózeczki z lalkami, kuferki z lalką gardęfo&ą, salt a l­
ki i kuchenki urząd/.one, sklepy, stajenki, szopk i, ko- 
módki. kredensa, konie na kółkach i Da biegunach, Ye- 
locipedy, budownictwa, figury geometryczne, latarnie 
magicziiH, obrazki sześciościenne, parkiety, strzelbki, 
pałasze, czaka, bila. dy, teatra, panoramy, gospodarstwa, 
arki Noego, polowania, w sie , miasta, jarmarki, meble, 
serw isy, mernżerje, żołnierze, wojny itp. — GRY T0- 
WAR YSK1E dia dzieci i dorosłych, LICHTARZV KI 

lustrowe i ozdoby na drzewka
Zlectnla zamiejscowe z lnt«i(ini odwrotną pocztą z wszelką doaia- 

dncścią, ręcząc za towar doborowy i nizino cocy.
Ci nniki ca żąd- nie fracco. . 4097 \  L

H
H

i

Ii
a s  &  B U r » :x s * .
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Ą

i

Q-umx1 i p o ciie rżie
oajpe' tlejsża pl izerwatywa praw. fr; nc., tnzin po 1, 2, 8, 4 i 5 'żł *)»ee|ak- 
■ o ie l  d a m s k ie  tuzin 2A0, o ' jm l es b o si p o m a z a ń  (w formie aa- 
aów) izL 2JS0,' wysyła pod dyskre, a pobraniem „Gummiwaareu-Agentie* A le x .  
MT ih4  Wiedeń. 1- Kelluerhofgaase Nr. * -    -4 L piętro. 8614 3 - ?

J ą  j e d y n i  w  ? a ł e j  l i i s t r j i  i n o ^ ę

•ąpełnie >1 i ,jcy »e„».nkikiesson :o » * I 4p ^ i f o '  ‘7’
3668 1—?

wni z fańen- 
handle s«gflr-

6  sztnir pięknych, "iclkic i e h n s te e z e k  
do nosa z jajpiękn ejssem i bordu- 
rami — eleg. kfrtouach 60 ct.

Poręciiu.jy , doktadr..e  idący z e g a r  
* ś c ie n n y  zł. l 50 Taki aam do bicia 

zł. 3 50.
FrancD-ki budsiK k ie sz o n k o w j n ’>

j  zat.odny 4 z ł.
; Dosi na: 1 trwały dsRCłstkrO: »Ł

1.60- Tai? s-m  naji. iedw abiazł. 5. 
i  Frawd. ang, dC ?ioryk z c tta l .  srebrne 
'• ct. 80 i zł. i.

Piękna dekorowana lampa pokojowa,
znpe) ia  zł I.„0. Taka sama pysznie 
ózaobiona zł. 2,60 i 3. 

larmonł i ręczna do nauki zł. 150. 
Ta srma z gioeami chor. z'. 3 , i <r).

Pysznj serwis do kawy lub hfcrv ~ity. 
na .6 osób, - najiepriej porculany 
•Jekoi. ^cny zł. i f

Najpt^knifljaze licht m  >e z e  sreb ra  
e h iń sk ie g o , eleg. fas. para zt. 2 i 3.

Modny nade ileg . damsai oehlarz 
zł. 1.60 i 8.

S e - f r is  do likierów its 6  osób. ny- 
szfay i ł .  1.60.

Pyszn ";bum zł 1, 1.60. Taki stme 
ńsder eleg. i rielkfe zł. 21.50. 5.51.

Albun T iiizyką  po zł. 6.50, 7.fO, 
i z», ło .60 .

s u  n i  n a  biurko zapełnię urządzona 
z ł . -2 . Takr ~ama n»'.ar elegancka zł. 
3 60 i 5.5C

Pyszny damski za rę k a w e k  fu trza n y  
ał. U.«0.

Pyszny damski kołnierz fatrzau.i
zł 2.60, i.50.

Eleganci tó r co k a  na tytoń lub cy­
gar zł. 60 i 2 .

Piękna portmonetka zł. 1.60.
Damski n e c eser  z znpełnem urządze­

niem, nożyczki, naparstek, w yk tu w cz ,  
nici, r uszko na ig ły , guziki zł. 2-60
1 zł. 3.50.

Nader eleg. kasetka toaletowa napeł­
niona najlep. perfnmami. m ydełkam i, 
pomadą lnsterkiem, pcdnsyeczką pach- 
nią«ą, wszystko razem z,. 1 i i . 60.

Taka sam: bardzo piękna kasetka z ł. 
2.S0 i 3 6 0 .

O r k e s tr a  grająca 4  ecjuwi według wy­
boru z opor lnb tańców dokładnie 
wykonanych zł. 7.’

Taka sama grająca 8  r-f.uk z ł. 11.50. 
Podróż ikoło W u t i .  eleg. album, 

za wie ące 60 pięknych kolorowanych 
obrazków, przedstawiających w 
znaczniejszych m iast na ziemi ct. 40. 

Kto ’hc dobrą kawę lub herbatę 
pijsó, niech przyrządu sobie t< na 
pcje na najn sszej non plna ml..'a 
maszynce Jedna t  ka maszynka H:
2 . śób zł 3, na 4 osi by zł. 4, nf, 6 
osób “ł. 6.

Już ta okoliczność, ie

n c a lf i  u ,
*«« pmktualn.e ida t ga bardzo 

utrse irzadója te zegarki pz 10 at. J- - -  ganki i ,).,

no 1S, 20 dn 30 W. naielet«V-~T w  4 »-#• *  zł.rmiknrwe po Ś, '  8 ‘do 10 nt. Btkiontefy po 6, I  I 1„ atote z_garki
- o g . b y .*  —ójoj.praoownt oglpdnne ^nr—-nSnagT IkwiAie^aUin^tz^Y^Ude^ j*^VratergtrMfleriŚ* j K S u T  ’  ' ”* " U'

Dj śmio :.u pobudzają każdego najn. 
przedmioty komiczne pi/jdatne 
<lo t iniboii, ztnlca po 10, 20, 40 ot 
i wyżej.

P r a k t y c z n e  z e s t a w i e n i a :
Gar .iur jadam y z białego m etalu n i­

kło; go, który na zawaie zatrzymuje 
b.ałą farbę u.cbrną, 6 mocnych ł y ­
żek, 6 odpowiednich łyżeczek, <> no- 
fów  Btodowyeh o stal wy er. bktraach, 
6 odpowiednich widelców, jedna cbo 
ciila. jedna warzecha. W szystko ra­
zem zł. 4.50. Taki sam pośledniej­
szego^ ^atnnkn tylko zł. 3.60.

Pys.jy gaynitur to«'etowy 13 sztok 
aoskonałych mydełek ,/ asortowauych 

ip achach, sztnka pasty do zębów, 
flakon dnbiej p rfnmy, pomaia na 
włosy, grzeb u ń fryzjerski, grzebień 
K ŝtyi grzebyk, szczoteczka <lo wło­
sów, szczoteczka do zębów. Wszystko 
razem w kasetce toaletowej kosztnje 
tylko zl -r

Z im ow y g a r n itu r  zd row ia  u>l» Pan 1
mężczyzn. Fięan; - kaftanik, mocne 
niudnie, para pon ,-zoch, męzki szal 
iud chustr-- ra głowę, parę ciepłych 
trzewików. Wszystko razem tylko 
zł. 3.80.

m ęzK i g a r n itu r  fa jcza rsk i w pięknem 
wykonaniu. T i żonko do cygar, wa 
zonik na tytoń, fajka z cybuchem, 
cygarniczkę, krzesiwfco kieszonkowe, 
praki ycina tv,obka na cygara laI 
tytog, maszynka do robienia ergare- 
tów , maszynka do obcinania cygar, 
wszystko razem kosztuje z .. 3.60. To 
“amo nader dosk. wy] nane zł. 6.60.

Modny damski garnitur ezd o b o w y , 
wszystko w pięknych fasonach zło­
tych z prawdz iło ta  talmi, broszka, 
parę kolczyków, medaliouik, ag rafa 
do kapelusza, grzabień do włosów, 2 
pierścionki, szpilka do włosów. — 
Wsz; tko razem w pysznem wyko­
nania zł, 8 . 6 0 . ________t_______

ićd n y^  „jca itur ozdobowy męzki, 
ni<- ojący się odróżnić od pra» zi- 
wych kosztowności złotych. Szpilka  
i o  krawatki, 2  pyszne p^rś-iónki, 
m jdalitn^eleg.- łańm szek do zegarka, 
par gazików nanszetowych, para 
guzików de półt. »»nlka, ..szystko
razem zł. 2 50. ' ___________

Nader doskonały garnitur biurowy  
3 lichtarze, iic tarz ręczny, przyrząd 
pisarski, podstawF* ' pióra, cię­
żarka, obcieracz do piór, podstawka 
na zegarek, 60 sitnk  ang. papieru 
listowego z kopertami z lnoiiogramem, 
trzonko do piorą z j2  piói ni, ołó 
wek z radyrką, w ezystso eleganckie 
zł 4.50.

„uóy stv n i e p o d o b a ł o  b ę d z . e  na%  o u f r ó t  p r z y j ę t e ,  
d a j e  d o s t a t e c z n ą  g w a r a n c j ę  r z e t e l n e j  o b s ł u g i ,  d l a  t e g o  t e i  p o j e d y n c z e  a r t y k u ł y  
n i e  ’7 k r z y c z ą c o  z a c h w a l o r ,  .

j o g a t o  i l u s t r o w a n y  c e n n i k ,  z a w i e r a j ą c y  wiele t y s i ę c y  <- l y k u t ę t c  d o  c o ­
d z i e n n e g o  u i y t k u ,  t u d z i e i  p i  z e d w *  dDTić « a  o !  u i e z n o ś c i o w e  p o d a r u n k i ,  z a  a w k i  
» i n n e  w y n a l a z k i ,  n o w o ś c i  k o m i c z n e  i t p  p r z y d a j ą c e  s i ę  d o  t o m b o t t  » l o t e r j i ,  

o t r z y m a  k a ż d y  t  a  i ą d a n i e  d a r m o . ’

Dae grosse Magazln „zam LieDlin^
W ied eń  P r a ter sfra sse  26 .

J e s z c z e  t y l k o  l i r o t l t i
W loki ii u p lac BeTnadyński

w don u t. 11, można widzieć
p a n n ą  A m  a  l i  ę

n a j w ię k s z ą

kobietę-olbrzyma
którą dotąd okazywano jabotet

najmniejszych ludzi
Kinfkiza Henryka W olge 1 I-u 29 cali (9 f  ntów  
-agO  i jogi narzifizoną Lnizę 23 L t Siit‘/a <!Hla 

( 2  ) fm.tó w i »g )
I. miejsce 3 0  ct., i i .  mie;r~ 1.0 ct. III mlejsct 5  ct.

Wojskowi i dzieci płuca połowę._________

c z a s

— WM— m— — — MBB— Bgmwwa ruwswsag
P R A W D Z IW K

PIGUł I  MOJi SOJSIA
P a  A R T H a UD M O U LIN .

najlepsze ze Sr-'’iów  czyszczących p ze- 
czyi w rająoycu fctew we wszelkich <.ra- 

.ścioch złego p.zymiotn, ski .cznych, 
liszajach, wyrznt-oh ‘kórnyca fepsnoin 
krwi. 3f irj

Skład główny w Ts ryin n p .irthaud 
Mo. V-n, ..ptek rzi 30 , ulica Louis le 
Grand, Lwowrf jaład wyłączny w 
apt. p- Krzyżanowrłdego obok Brygidek.

■awsii

Tylko za wikt i napoję
poszukuje ukończony nczeń szkrły realpej 
mięjscó jako pruktyrant przy prywatnym  
urzędzie poczto >ym. -  - Adre : I ś i e ł
W o isk l, po.t. res . Czerniowce. 1— 3

$ a o u >
dobrym stan-'e do sprzedania w handlu 

W. Reissa, nlica Krakowska

Ulica TeatyńSKa Nu 11,,
6 pokoi, kuchnia, z nrzynaleinościami, 

«  ii i»
3 ,, ,i t

d o  -^ynajęeia zaraz.
Wiadomość w biurze Wgo Józefa 

Breuera (n l. K azim ie-^owska 1 3 7 )  i 
u odźwiernego zwyż wymienionej ka­
m ienicy • , .   4085 1 -  3

Fo m ieszk a n ie
zarnz lub od 1. stycznia o 6 pokojach z1 
prz/należnościumi przy oucy Krasickich nr. 
12, drugw piętro, do wy najęcia 4 10 ’■ 1 8

C. k. r przyw

Lampy naftowe
g w formie świec
o zastępują zupełnie drogie 

świece stearynow'1 Q$wie- 
~ fenie za 12 godzdn 1 ct.

Je ja  jednej 30 cf.
: Muicj jak dwie .tnki nie
p w ysyła s .ę .
g  Przy odbiorze n* tuzin] 
g’ najwyższy rab.it!
|  fil. Hasen irbl,

w e  W l e l i  k ,
1 lazimilianstrasae 8 “ podwó­

rzu na prawo..

J a k o  p o d a r u n k i
na Gwiazdkę i Nowj tt>k

Kzcz-gólu.ie polecenia godne: brjJIU 1ŻT, 
klejńofy, z ł0t< i srebro,' mP i
z zastaWinczegit wykupione p aj-
tańszycl cenach. Wszj ‘tko towar złot’ 1 
srebrpy jos. przez c. k. urząd cyiuentiiieiy
o: echowany. Pojeayncze p r z e ii ..o ty  od 1 zł

v y ł-j. Ad U Hix- 
4053 2— 3 J i  w ' i a n g e Bc b  ii f  t,

W ie d e ń  1 L'Tc‘iś.0" w r k t  6 . 
Zlecenia prowincji za zalicrenieun

SPECJALNA FAiJKFKA MA8ZYN PAROWUCB
poziom e i p ro sto p a d le , o sile od 1 <io 20 k mi.

M aśzy u y  p o z io m e M as y a y  p r o s to p d ł. M a z y n y  p o a lo in e
Kocioł o p: estym °d 1 do 20 koni Kocioł o p -m ieniu obrotu;. «2

płomieniu jS ^ . 9 ® ®̂D'
dó 6 >

iM
<7.

34:. 0 1—

Wszystkie maszyny ta '.ofr.we do wysełki na zą.anie. 3420 1—5$ 
B ezp łatna  p ise łk a  opisów gzesegółow yct.

» o m  J . U E R D żN IT  Ł iC H iP E Ł L B ,
J . B i lI  LLT A  m p. n a  1 » e y

inżynierow ie mecbaniny 141. nlifi'* J i F a n honrg Poisso inióre w Par.y in .

| i  y i g S 3 S i a Ł . i E ^ l E i 5 i g i t f : | g ^ ^  g  J

“  MIGRENY 1 NEWRa l GIE

G U A D i A J N A
e t  C le , Aptekarzy w Paryża,

lxf

dostatecznym Jest do 
_ .o wyleczeń * rznięci

—  . . . .; w pudełkach zawierających dwaDaScie proszków.
D.s uniknlouia ralszerstwa, żądać jalezy aby każdy proszek b j. opau-zony podpisem

c i t  em p,
Dla cmkni< a llezn; 

cuzU kc.wU niebii 
i po.,. GRIMAULT

licznych fałszerstw l l. ilodownlctwa, żądać ab ; stempel rządowy firan- 
ieekfego stósownie do prawa 16 Listopada 1873, marka fabryczna 
1LT et COMP. znajdowały się na jedne] rt-ksde.

Dostać można w głównych aptekach w i  jLSC- l w » USTRY7.

W e L  . 
J. Beiscra.

owie do nabycia w aptekach pp. Piotra Mikolasona. Z. Raokera 1

;w e o i*  o o o o o c  o o o

1 ® *  N T o w e  l o s y

3 f  f t f c l o  l o s y  i a s t o t m e

zakładu kredytowego ziemskiego
m i» n ie  6  c ią g n ie ń ,

oia 16. 'i t go, i dnia 16. ozervia, I dnfa 1 i październiku,
dnii 16, )" 'Btnia, | dnia 16. sierpnia, | daia 15. grndnia,

G ł ó w n a  w y p r a n a  M f O O t o  z *
Szczególne fcorz; ci 3 pret. losów zastawnych.

W yciągnięte losy  z najniższą wygraną 100 zł biorą ndział w dalszych  
ciągnieniach wygranycu przezoo puóauo s r osobność

jednym losem zrobić dwie wygranr.
Sprzedajemy Sprct. losy  zastawne zaw sze bez wsrelkich wydatków

ściśle podtiig urzędowego kursu azlennego.
Te premiowe zapisy flfnzŁe n o g ą  st.on w nie do nstawv, i ł - t e  być do za- 
łoZ -ia cirznttuyoh kapitałów  dla goiin, horp racji, fu idacji, do deuozr- 
tów  pupil r jycłf i innych, t a  m ałźeńskio kancje w cjskow  i.

P i e ń  w s i e  c lą g L le n ie  19 lu te g o  lflSI,
W oohslorgosohaft der A dm in istrauon  

we .YIEDNIU ; T T T 1 '  K  TIEDaifi
W o lze ilo  18. l i  L T f l . X i 8 ®  J * 1 1  Wi t e l l e : U

w  Cł Cohu 3586 E -
/ K  Prż] odbytem c ią g n ien ia  d n ii i .  grudnia losów dęoia W indisch- 
> K  gtS łt, padła głów na ; ‘0 raua na kw it ratalny przez nas wydany.

X

i

w łaćę ić ic le  J ,  Oobrzuński Oromaua. Odpowiedzialny redakto) J, Dobrzański. drukarni pod zarządem A. Skerla.


